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K onflikt m iędzy francuskim  rządem  
a  kierow cam i c iężarów ek

Gigantyczny „korek“ 
na europejskich drogach

PARYŻ, WIEDEŃ, BONN PAP. Kilka państw zachod­
nioeuropejskich, w tym Austria, RFN, Belgia, Szwajcaria, od­
czuły dotkliwie skutki akcji protestacyjnej eelników włoskich, 
którzy od pewnego czasu wykonując swe czynności stosują się 
z drobiazgową dokładnością do wszystkich przepisów, co nie­
skończenie przedłuża kontrolę celną I powoduje ogromne zato­
ry przy wjeździe i wyjeździć z Włoch. Akcję tę podjęli dla po 
parcia swych żądań zatrudnienia dodatkowej liczby personelu 
1 dodatkowej zapłaty.

kując wszelki ruch. Zataraso­
wano nawet drogi w pobliżu 
Hiszpanii, dotychczas ruch 
w tamtym regionie przebiegał 
swobodnie. Odcięte zostało rów­
nież połączenie kolejowe mię­
dzy Paryżem i Lyonem.

Konferencja sztokholmska

Prezentacja stanowisk, 
polemiki delegatów

SZTOKHOLM, PAP. Korespondent red. Andrzej Nowicki, in­
formuje: Na konferencji sztokholmskiej kontynuowana jest 
prezentacja stanowisk i uzasadnianie propozycji środków' bu­
dowy zaufania i bezpieczeństwa, złożonych przez państwa ucze­
stniczące.
NA WCZORAJSZYM posie- niami, m.in. przedstawicieli Ka­

dzeniu plenarnym zabrał głos 
delegat radziecki, Boris Iwa­
now. Polemizował on z niektó­
rymi wcześniejszymi wystąpię-

Uroczystości 
w rocznicę powstania 

Armii Radzieckiej
DZIŚ — 66 rocznica powsta­

nia Armii Radzieckiej. Z tej 
okazji w kraju odbywają się li­
czne uroczystości, spotkania, 
wieczornice. W Warszawie na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, na 
Cmentarzu — Mauzoleum Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, Przed 
pomnikami Braterstwa i Przy­
jaźni złożone zostały wieńce i 
wiązanki kwiatów.

W C Z O R A J w  T ea trze  P o lsk im  
w  W arszaw ie  o d b y ł się u ro czys ty  
k o n c e rt.

T a k ie  w c z o ra j w  Szezeeinie od ­
b y ła  s ię  u roczystość -złożenia w ie ń ­
có w  ł  w ią za n e k  k w ia tó w  n s tóp  
P o m n ika  B ra te rs tw a  B ro n i i  P o m n i­
ka  W dzięczności. W ieńce i  w ią z a n k i 
k w ia tó w  z ło ż y li p rz e d s ta w ic ie le  R W  
P ZP R , W K  Z S L , f f K  SD, W R N , RW  
PR ON, w o je w o d a  szczec ińsk i, na ­
s tępn ie  p rz e d s ta w ic ie le  ko n s u la tó w  
ZSR R , N R D , CSRS i  K u b y , w o js k a  
i  MO, de legac je  k o m b a ta n tó w , o rg a ­
n iz a c ji ZS M P , Z M W , Z H P , T P P R  
oraz  zak ła d ó w  p ra cy .

nady i RFN, którzy zarzucili 
krajom socjalistycznym wysu­
wanie „abstrakcyjnych idei" i 
próby „reinterpretacji” manda­
tu konferencji oraz twierdzili, 
że postulowane przez te kraje 
zamrożenie budżetów wojsko­
wych nie znajduje w obecnych 
warunkach uzasadnienia.

Zdaniem B. Iwanowa, wobec 
rozmieszczania w Europie Za­
chodniej amerykańskich rakiet 
nuklearnych pierwszego uderze­
nia, zawarcie porozumienia o 
niestosowaniu siły w stosun­
kach wzajemnych, w tym o 
nieużyciu broni jądrowej jako 
strona pierwsza, jest sprawą 
najpilniejszą i niezmiernie po­
trzebną. Porozumienie takie od­
powiadałoby w pełni zarówno . 
duchowi, jak i literze mandatu 
konferencji sztokholmskiej.

Przemawiał także szef dele­
gacji USA, amb. James Good- 
by, który oświadczył m.in., że 
paiistwa NATO bardzo uważnie 
przestudiują tezy zawarte w

(Dokończenie na str. 3)

Powstał Miejski Zespół 

ds. Budowy

50 szkół 
na 50-lecie
Ziemi Szczecińskiej
SZCZECIŃSKIE placówki 

oświatowo-wychowawcze, szcze 
golnie szkoły podstawowe, cier 
pią na niedobór pomieszczeń 
dydaktycznych. Potrzeby w tej 
mierze oblicza się na ponad 
dwadzieścia obiektów szkol­
nych. W ostatnim dziesięciole­
ciu w budowie szkół nastąpi­
ły poważne zaniedbania, o 
czym świadczy m.in. fakt wy­
budowania tylko dwóch szkół 
w latach 1973—80. Sieć i orga­
nizacja szkół podstawowych w

(Dokończenie na str. 2)

TYMCZASEM we Francji kie 
rowcy ciężarówek, roczarowani 
pierwszymi rezultatami nego­
cjacji z rządem, ustawili na 
drogach kraju rekordową licz­
bę zapór i barykad. Rząd fran­
cuski dał do zrozumienia, że 
oczekuje gestu „dobrej woli” ze 
strony kierowców, blokujących 
całkowicie lub częściowo od 
sześciu dni drogi we Francji, 
po to, aby zmusić rząd do pod­
jęcia negocjacji z ich organiza­
cjami zawodowymi. Jak głosi 
komunikat opublikowany po za 
kończeniu cotygodniowego po­
siedzenia rządu, „kontynuowa­
nie blokady dróg jest przeszko­
dą dla wszelkiego prowadzenia 
negocjacji”. Rzecznik rządowy 
Max Gallo oświadczył, iż rząd 
zamierza „podjąć konieczne 
środki, aby zapewnić swobodę 
ruchu na drogach”.

Wczoraj w południe w całej 
Francji oficjalnie podano, że 
ponad 6300 samochodów ci^żaro 
wych stworzyło 56 zapór, blo-

Jutro w „Transie” -  eliminacje Miss Polonia ‘84

Która z dziewcząt
zostanie Miss Pomorza?

JUTRO w , Centrum Kultury 
Studentów PAM „Trans” w 
Szczecinie odbędą się elimina­
cje do konkursu Miss Polonia 
1984. Impreza rozpocznie się o 
godz. 17 i będzie miała cha­
rakter zamknięty. Dziewczę­
tom pięknym, zgrabnym, mło­
dym ze Szczecina i Koszalina 
nadarza się interesująca przy­
goda. W imieniu organizatorów 
konkursu — „Expressu Wieczór- 5||| 
nogo” i TVP zapraszamy je do 
uczestnictwa w rywalizacji.

P R Z Y P O M IN A M Y , iż  w  e lim in a ­
c ja c h  mogą b ra ć  u d z ia ł w y łą c z n ie  
p a n n y , k tó re  u k o ń c z y ły  18 la t  (a

estem realistą»..
Kurier“ rozmawia z prezydentem Stargardu Kazimierzem Nowickim

U

GDY mgr Kazimierz Nowicki
objął funkcję prezydenta mia­
sta Stargardu, był gorący okres 
pierwszych dni stanu wojenne­
go. Jednak o tym, że mgr No­
wicki ma zostać prezydentem 
miasta dyskutowano w Stargar­
dzie już w listopadzie. Odbyła 
się sesja opiniująca MRN, na­
stępnie zatwierdzenie przez pre­
zesa Rady Ministrów.

— 17 grudnia 1981 roku zo­
stał pan poproszony do siedzi­
by Urzędu i...?

— I  wyszedłem z tego budyn­
ku około godziny 23 już jako 
prezydent miasta...

— O ile pamiętam to w tym 
okresie należał pan do' grupy 
najmłodszych prezydentów mia­
sta w kraju?

—•' Chyba tak. Miałem wów­
czas 36 lat;

— Jak się zostaje prezyden­
tem? Może nam pan powiedzieć 
kim pan by! dotychczasv jakie 
drogi zawiodły pana do tego 
gabinetu?

— Z wykształcenia jestem 
nauczycielem a z zamiłowania 
„pozazawodowego” interesowa­
łem się i interesuję nadal spor­
tem i turystyką. Skończyłem 
Studium Nauczycielskie w‘ Szcze 
cinie, następnie studiowałem w 
Wyższej Szkole Nauczycielskiej 
w Słupsku. Studia magisterskie 
odbyłem w Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej w Szczecinie pod 
kierunkiem pani profesor Ja­
niny Węgier.

(Dokończenie na str. 4)

n ie  p rz e k ro c z y ły  24). N a leży  p rz y jś ć  
w  su k ie n k a c h  o  c h a ra k te rze  po­
p o łu d n io w y m  o ra z  zabrać ze sobą 
k o s tiu m y  k ą p ie lo w e  ( je d n o -  bądź 
dw uczęśc iow e). K a n d y d a tk i musza 
p o n a d to  m ie ć  n ie p o sz la ko w a n ą  o p i 
n ię .

Będą to  o c zyw iśc ie  ty lk o  w stępne  
e lim in a c je  w  e le k c ie  k tó ry c h  ju r o ­
rz y  w y ło n ią  o k . 10 n a jp ię k n ie js z y c h  
k a n d y d a te k . W szys tk ie  one pojada  
następn ie  na k o le jn y  te s t do sto­
l ic y  i  ty lk o  je d n a  z w y ło n io n e j 
c z o łó w k i o trz y m a  t y tu ł  M iss P om o­
rza (P o lska  zosta ła  podz ie lona  na 11 
re g io n ó w ). E lim in a c je  k ra jo w e  — w  
m a ju  b r .  (w ys)

Reagan o Libanie

„Nie można powiedzieć, 
byśmy przegrali...”

W A S Z Y N G T O N  P A P . W czo ra j
w ieczo rem  o d b y ła  się p ie rw sza  w  
ty m  ro k u  k o n fe re n c ja  prasow a
pre zyd e n ta  U S A  R ona lda  Reagana, 
pośw ięcona za ró w n o  p o lity c e  we­
w n ę trz n e j ja k  i  za g ra n iczn e j U S A . 
P ow ażną część k o n fe re n c ji pośw ię­
c i ł  R eagan o b ro n ie  a m e ry k a ń s k ie j 
in te rw e n c ji  z b ro jn e j w  L ib a n ie  
o raz o b ro n ie  p o l i t y k i  b lisko w sch o d ­
n ie j S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . U trz y ­
m y w a ł, iż  z w yc ię s tw a  s ił m u z u ł­
m a ń s k ic h  w  L ib a n ie , k lę s k i w o js k  
p re zyd e n ta  A m in a  D żem a je la  o raz  
w y c o fy w a n ia  ż o łn ie rz y  p ie c h o ty
m o rs k ie j U S A  z B e jru tu  na o k rę ty
V I  F lo ty  U S A  n ie  m ożna uw ażać 
za f ia s k o  p o l i t y k i  l ib a ń s k ie j i  u -  
t ra tę  w ia ry g o d n o ś c i zobow iązań  
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  za g ra n i­
cą. M ó w ią c  o  d e c y z ji w  sp ra w ie  
w y c o fa n ia  „m a r in e s ”  z B e jru tu ,  
Reagan p o w ie d z ia ł: „ N ie  w y c o fu je ­
m y  się, p rze ch o d z im y ty lk o  na n ie  
co ła tw ie js z ą  do o b ro n y  po zyc ję ” . 
„U w a ż a m , że ja k  d o tą d  n ie  m ożna 
p o w iedz ieć , b yśm y  p rz e g ra li” .

Rekordowa kradzież

na wystawie „Venus"

Wiedzieli co biorą
W Y S T A W A  „V e n u s ”  zawsze c ie­

szyła  się za in te re so w a n ie m ... ta kże  
z ło d z ie i. Za k a żd ym  razem  g in ę ło  
k ilk a n a ś c ie , czasem k ilk a d z ie s ią t 
fo to g ra m ó w . T y m  je d n a k  razem  
zosta ł p o b ity  re k o rd . W  n o cy  z 
w to rk u  na środę z w y s ta w y  k ra ­
k o w s k ie j s k ra d z io n o  120 fo to g ra ­
m ów , O rg a n iz a to rz y  tw ie rd z ą , że 
z ło d z ie ja m i b y l i  konese rzy . S k ra d li 
t y lk o  na jlepsze  p race  n a jle p szych  
a u to ró w , m . in . z za g ra n icy . „W ie ­
d z ie li co b io rą ”  — p o w ie d z ia ł p re ­
zes K T F  W . K lim c z a k  doda jąc , że 
odszkodow an ie  d la  z a g ra n iczn ych  
fo to g ra f ik ó w  w y n ie s ie  5—6 ty s . do­
la ró w . U !

Nastassia Kinsky 
żąda odszkodowania

B O N N  P A P . S łyn n a  a k to rk a  N as­
tassia K in s k y  poczu ła  się spo tw a­
rzona  a r ty k u łe m , k tó r y  za m ie śc ił 
w  o s ta tn im  n u m erze  b ru k o w y  t y ­
g o d n ik  R F N  „B u n te ”  i  zażądała 
m ilio n a  m a re k  z a c h o d n io n ie m ie c - 
k ic h  o dszkodow an ia . W  a r ty k u le  
nap isano  o c ią ży  a k to r k i  ł  o p a trzo ­
no go ty tu łe m :  „P o zo s ta je  zna lezc 
o jc a ” . A u to r  p o d a ł n azw iska  s ied­
m iu  a k to ró w  i  re żyse rów , u zn a ją c  
ic h  za k o c h a n k ó w  m ło d e j a k to rk i.

DZIŚ
W NUMERZE: Ciężarowcom... ciężko ♦  Nie utracić konsumentów ♦  Będzie niespodzianka? ♦  Przełamywanie barier ♦
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Zakupy z importu, lepsza talary krajowa

„M oda  
Polska“ 

chce c i i  
dawną rangę
WARSZAWA PAP. Nazwa 

„Moda Polska” w latach ubie­
głych kojarzyła się głównie z 
przedsiębiorstwem handlującym 
luksusowymi towarami o wy­
sokich cenach importowanymi z 
I I  obszaru płatniczego, atrakcyj 
ną odzieżą z drogich surowców, 
z „seriami eksportowymi”. W 
tym czasie klientami „Mody 
Polskiej” była przede wszyst­
kim zamożniejsza część społe­
czeństwa. Ten elitarny charak­
ter przedsiębiorstwa powodował 
krytykę społeczną i prasową.

W  1978 R. m . in .  b ra k  ś ro d k ó w  
d e w iz o w y c h  b y ł  p rzyczyn ą  o r ie n -

Z nowej kolekcji „Mody Polskiej”. Foto—CAF

50 szkół 
na 50-lecie
Ziemi Szczecińskiej

(Dokończenie ze str. 1) 
mieście, jak wykazuje resort 
oświaty oraz dane demogra­
ficzni Miejskiego Urzędu Sta­
tystycznego i Komisji Plano­
wania wskazują na natychmia­
stową potrzebę podjęcia inwe­
stycji oświatowych.

O B E C N IE  na te re n ie  m ia s ta  dzia  
ła ją  54 ośm io k la so w e  s z k o ły  p od ­
s ta w o w e  o ra z  5 s zkó ł w chodzących  
w  sk ła d  zespołu szkó ł o g ó ln o k s z ta ł­
cących . is tn ie ją c e  b u d y n k i p rz y ­
s tosow ane są do nauczan ia  o k . 34 
ty s . uczin iów . A k tu a ln ie  uczy  się w  
n ic h  p rzesz ło  41 ty s . c z y li 7 tys. 
w ię c e j n iż  p rz e w id u ją  n o rm y  te ch ­
n iczn e  i  h ig ie n ic z n e . Z  tego też  po­
w o d u  ś re d n ia  zm ia n o w o ść  p ra cy  
s z k ó ł w y n o s i L,4. Je ś li d o d a m y  do 
tego, że szereg p la có w e k  zaadap to ­
w a ło  pom ieszczen ia  d y d a k ty c z n e  w  
p iw n ic a c h  i  na s try c h a c h  o trz y m a ­
m y  p e łn y  ob ra z  n ie d o b o ró w  in ­
w e s ty c y jn y c h . W du żo  lepszych  wa 
ru n k a c h  p ra c u je  s z k o ln ic tw o  po-nad 
p ods taw ow e , choć ta m  ró w n ie ż  n ie  
je s t n a jle p ie j.  Czas w y k o rz y s ta n ia  
w s z y s tk ic h  sa l s zko ln ych  na za ję ­
c ia  d y d a k ty c z n e  w y d łu ż y ł się po­
nad m ia rę . Z  ra p o r tu  o  s ta n ie  o- 
ś w ia ty  szczec ińsk ie j w y n ik a  że t y l ­
k o  5 szkó ł na te re n ie  m ias ta  k o ń ­
czy  o b o w ią zko w e  za ję c ia  o  godz. 14 
W  ponad 20 szko łach  d z ie c i uczą 
s ię  do  godz. 18 i  d łu ż e j. R ów n ież  
s tan  te c h n ic z n y  is tn ie ją c y c h  bu d yń  
k ó w  pozos taw ia  w ie le  do życzen ia

T y lk o  ponad po łow a  p la có w e k 
s z k o ln ic tw a  pods taw ow ego  w  cza­
s ie  p rze g lą d u  o trz y m a ła  ocenę do ­
b rą , 22 p ro c . szkó ł o k re ś lo n o  ja k o  
s ts n  d o b ry , a ponad 20 p ro c . p ra  
c u je  w  w a ru n k a c h  n ie o d p o w ie ­
d n ic h . R ów n ież  k a p ita ln e  re m o n ty  
b u d y n k ó w  w  o s ta tn im  dz ie s ię c io le ­
c iu  sc h o d z iły  na p la n  da !szv. Na 

o gó lną  lic zb ę  23 z a p la n o w a n ych ; re ­
m o n to w i poddano ty lk o  7 p lacó­
w e k .

D la tego  też  z d u ż y m  z a d o w o le ­
n ie m . szczególn ie  w  ś ro d o w is k u  n a ­
u c z y c ie ls k im . ja k  też w  sam orzą­
dach o s ie d lo w ych , p rz y ję to  hasło 
s fo rm u ło w a n e  na p le n u m  K W  
PZP R : „50 szkó ł na 50-lecie Z ie m i 
S zcze c iń sk ie j” .  Od m ies iąca  dz ia ła  
ju ż  W o je w ó d z k i K o m ite t  B u d o w y  
S zkó ł. O pracow ano  s ta tu t  i  ro zp o ­
częto s ta ra n ia  o p ra w n ą  re je s tra c ję . 
N ie d a w n o  p o w o łano  ró w n ie ż  M ie j­
s k i Z espó ł ds. B u d o w y  w Szczeci­
n ie . P rze w o d n iczą cym  zosta ł Wa­
c ła w  P a w lik  p e łn ią c y  jednocześn ie  
fu n k c ję  szefa K o m is ji O ś w ia ty  W y 
ch o w a n ia  i  K u l tu r y  P M R N . W 
sk ła d  zespołu w e sz li p ra c o w n ic y  
o ś w ia ty , p rze d s ta w ic ie le  ra d  os ie ­
d lo w y c h  d z ie ln ic  Szczeciną, d z ia ła ­
cze PRON, s p o łe czn icy . Podczas 
p ie rw szego  pos iedzen ia  o m a w ia n o  
p ro b le m y  d o tyczące  n a jp iln ie js z y c h  
in w e s ty c ji o ś w ia to w y c h  w  n a jb a r ­
d z ie j p o trz e b u ją c y c h  re jo n a c h  m ia ­
sta. B io rą c  pod uw agę ko le jn o ś ć  po 
trze b  o ra z  z a d e k la ro w a n e  m o ż liw o ­
ści w yko n a w cze , do ro k u  1995 z re ­
a liz u je  się w  S zczecin ie  dzies ięć 
szkó ł m .in . na W zgórzu H e tm a ń ­
s k im . os ied lach  K a lin y .  K lo n o w ic a , 
K s ią żą t P om o rsk ich . A rk n ń s k im . 
S łonecznym , M a jo w y m , B u k o w y m  i  
Nad R u d z ia n ka . Z a d a n ie m  zespo­
łu  jes t us ta le n ie  k o le jn o ś c i b u d o ­
w y  poszczegó lnych  o b ie k tó w .

to w a n ia  się „M o d y  P o ls k ie j”  na 
k l ie n ta  ś redn iozam ożnego dążenia 
do p re ze n to w a n ia  p rzede w szys t­
k im  p ro d u k c j i  n a jle p szych  k r a jo ­
w y c h  za k ła d ó w  p rze m ys łu  le k k ie ­
go.

W  la ta c h  1981—1982 sk le p y  ..M o­
d y  P o ls k ie j” , ja k  i  c a łe j s ieci de ­

ta l ic z n e j a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych , 
’h a n d lo w a ły  (d la  ra to w a n ia  o b ro ­
tó w )  czym  się da ło  — n a w e t k a ­
kao  i  „M iłu p ą ” . C eny to w a ró w  tu  
sp rzedaw anych  z ró w n a ły  się z ce­
n a m i po d o b n ych  to w a ró w  w  s iec i 
h a n d lo w e j in n y c h  f i r m  i  p rzeds ię ­
b io rs tw . P o d u p a d a ją c y  p re s tiż  f i r ­
m y  ra to w a ła  n ieco  w łasna  p ro d u k ­
c ja  1 je j  t r a d y c y jn i ko o p e ra n c i.

Od 1983 r . „M o d a  P o lska ”  p o d ję ­
ła  d z ia ła n ia  p o zw a la ją ce  je j  s top ­
n io w o  o d zysk iw a ć  do-bre im ię . 
P ie rw s z y m i p o su n ię c ia m i w  ty m  
k ie ru n k u  b y ło  e lim in o w a n ie  ze 
sprzedaży to w a ró w  (często z łe j ja ­
kośc i) n ie  m a ją c y c h  n ic  w spó lnego 
z p ro file m  p rze d s ię b io rs tw a , a ta k ­
że m o d e rn iza c ja  s ieci h a n d lo w e j, 
pop ra w a  e k s p o z y c ji to w a ró w  i  este' 
t y k i  w n ę trz .

OBECNIE, mimo bardzo po­
ważnych kłopotów surowco­
wych „Moda” wraca do do­
brych tradycji tworzenia kolek­
cji informacyjnych i handlo­
wych (krótkie serie — ok. 1000 
szt.) o wyższym standardzie i 
wyraźnej odrębności produko­
wanych i sprzedawanych wyro-

bów. 'Tylko taka bowiem ko­
lekcja wyróżniająca się bardzo 
dobrą jakością może osiągać 
wyższe ceny.

Po 4-letniej przerwie w ub. r. 
dokonano zakupu towarów z 
importu. W najbliższych 2 la­
tach opracowany zostanie i 
wdrożony indeks towarów bę­
dących przedmiotem sprzedaży 
w „Modzie”. Zaostrzona będzie 
selekcja jakościowa sprzedawa­
nych towarów wprowadzone do 
sprzedaży towary luksusowe po 
chodzące zarówno z własnej pro 
dukcji, jak i z importu i z 
markowych zakładów przemy­
słu kluczowego; oczywiście ich 
ceny będą odpowiednio wyższe.

Rzecznik prasowy

przypomina

Urząd Woj
nie rozdziela 

żadnych dóbr
W DZISIEJSZYM wydaniu 

„Głosu Szczecińskiego” ukazało 
się obszerne wyjaśnienie rzecz­
nika prasowego wojewody w 
którym informuje on obywa­
teli, iż ani wojewoda, ani też 
Urząd Wojewódzki nie dyspo­
nują żadną pulą dóbr mate­
rialnych oraz nie dokonują 
rozdziału deficytowych towa­
rów (szczególnie przemysło­
wych), czy mieszkań (poza 
ustalonym przepisami trybem). 
Rzecznik zwraca uwagę, iż kie 
rowanie do UW lub jego po­
szczególnych wydziałów listów, 
podań czy próśb dotyczących 
wyżej wymienionych spraw 
mija się z celem.

„Jestem przekonany — czy­
tamy w zakończeniu oświad­
czenia — że respektowanie 
przed administrację państwo­
wą samodzielności i samorząd­
ności przedsiębiorstw państwo­
wych i spółdzielczych oraz or­
ganizacji społecznych przyczy­
nia się do usprawnienia obsłu­
gi obywateli w sprawach by­
towych”.

Tu toto
Express Lotek 

6— 20— 25— 37—41 
Mały Lotek

L o so w a n ie  I:
3— 4— 7— 21—30

L o so w a n ie  I I :
2— 12— 14— 23—33

Nadeszły „maluchy”
IN F O R M O W A L IŚ M Y  o s ta tn io  na ­

szych C z y te ln ik ó w , że re a liz a c ja  sa­
m o ch o d ó w  F ia t  126 p  na p rz e d p ła ty  
przeb iega  w  naszym  m ieśc ie  ba rdzo  
op ieszale. Po p ro s tu  n ie  d o c ie ra j i  
t ra n s p o r ty  ty c h  p o ja zd ó w  z f a b r y k i ' 
i  w szys tko  w ska zu je , że c i, k tó rz y  
w y lo s o w a li p rz y d z ia ł sam ochodów  
na ro k  m in io n y  m ogą ic h  n ie  odeJ 
b ra ć  n a w e t i  do końca  obecnego.

D o s ło w n ie  w  n a s tę p n ym  d n iu  po ’ 
u ka z a n iu  s ię  te j in fo rm a c ji  nadesz ła1 
p a r t ia  o cze k iw a n ych  sam ochodów . 
W „P o lm o z b y c ie ”  w szyscy o p ty m i­
s tyczn ie  spog ląda ją  w  przysz łość i  
tw ie rd z ą , że za leg łośc i zostaną szyb­
ko  z lik w id o w a n e . P oczekam y, zoba­
czym y ... (M )

Wnioski z giełdy rzemieślniczej

już wszystkiego
OD 14 do 16 bm. trwała giełda towarowa, na której rze­

mieślnicy z naszego województwa zaprezentowali swoje wy­
roby i zaoferowali zgodnie z możliwościami wytwórczymi 
określone ich ilości. W ofercie tej znalazły się (na giełdę wo­
jewódzką oraz wiosenne Targi Poznańskie) wyroby o warto­
ści 327 min zł wytwarzane przez wszystkie branże rzemieśl­
nicze. Sprzedano z tego jednostkom handlowym wojewódz­
twa ok. 40 proc.
NAJWIĘCEJ zaproponowa­

no wyrobów w branży meta­
lowej i motoryzacyjnej. Handel 
zaś (przede wszystkim CZSR 
„Samopomoc Chłopska”) zaku­
pił około 55 proc. oferowanych 
towarów. Największym powo­
dzeniem cieszyły się wszelakie 
narzędzia — wiertła, nasadki 
udarowe, klucze szwedzkie, 
okucia itp. — te wykupiono w 
stu procentach.

Sporym powodzeniem cieszy­
ła się konfekcja dziecięca i 
młodzieżowa, głównym nabyw­
cą w tej branży był DT „Cen­
trum”, a rzemieślnicy .sprzeda­
li około 60 proc. spośród ofe­
rowanych ubiorów. Był duży 
popyt na wyroby drewniane 
(zakupiono około 75 proc. ofe­
rowanych towarów), szczotki i 
pędzle (taki sam odsetek sprze­
danych artykułów), wyroby 
skórzane i kaletnicze (55 proc. 
oferty). Zadziwiająco wielki 
był popyt na artykuły szklane 
i ceramiczne — PSS „Społem” 
zakupiła... 120 proc. oferowa­
nej ilości. Handlowcy dogadali 
się z producentami o zwiększe­
nie podaży wyrobów szklanych 
i ceramicznych.

Nie znaczy to jednak, iż 
wszystko „szło” jSk ciepłe bu­
łeczki. Z branży elektrotechni­
cznej rzemieślnikom udało się 
sprzedać tylko 20 proc. ofero­
wanych wyrobów, z chemicz­
nej i tworzyw sztucznych — 
10 proc. (proponowano co in­
nego niż poszukiwał handel, 
zabrakło np. misek i kubeł­
ków z plastiku), z drobiazgów 
turystycznych i sportowych 
handel nie nabył nic, zaś za­
bawek kupiono znikomą ilość 
(5 proc. całej oferty). Przy 
czym zabawki dla dzieci przed 
szkolnych „go-carty”, mimo

wcale nie niskiej ceny poszły 
natychmiast, zaś różne drobne 
plastikowe zabawki nie zna­
lazły nabywców. Oczywiście w 
całości zakupiona została przez 
handel srebrna biżuteria.

Dla rzemieślników płyną z 
tej giełdy pewne wnioski. Jak 
podkreślił to wiceprezes Izby 
Rzemieślniczej Tomasz Gadom­
ski — handel już nie wszystko 
weźmie, a klient nie wszystko 
zechce kupić. Jest ogromny po­
pyt na narzędzia, formy do pu­
staków, wszystko co może słu­
żyć do majsterkowania, włas­
nej produkcji domowej. Poza 
tym kupców znajdzie towar do 
bry i trwały nawet gdy nie 
jest tani, zaś tandeta już „nie 
pójdzie”.

(su)

Szczecińskie drogi i mosty

Wołanie o remont
M A M Y  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­

s k im  4 351 k m  d ró g  tw a rd y c h , są 
poza ty m  s e tk i m n ie js z y c h  i  w ię k ­
szych  m o stó w  (D y re k c ja  O kręgow a  
D ró g  P u b lic z n y c h  m a ic h  w  sw e j 
p ieczy 420) W szystk ie  te  d ro g i i  m o ­
s ty  w y m a g a ją  s ta ły c h  re m o n tó w , 
w ła ś c iw e j k o n s e rw a c ji,  ta k ie j eks­
p lo a ta c ji,  k tó ra  p o z w o liła b y  d ługo  
jeszcze k o rzys ta ć  n a m  z pos iadane j 
s ie c i k o m u n ik a c y jn e j.

Podczas w czora jszego sp o tka n ia  
w o je w o d y  Szczecińskiego S ta n is ła w a  
M alca  z d ro g o w ca m i o m ó w io n o  w y ­
k o n a n ie  u b ie g ło ro c z n y c h  zadań, p la ­
n y  b u d ó w , re m o n tó w  i  m o d e rn iz a ­
c j i  o raz  n a tu ra ln ie  tru d n o ś c i na Ja­
k ie  n a p o ty k a ją  d ro g o w c y  w  sw e j 
p ra c y . W ojew oda  M a lec  p rz y p o m ­
n ia ł.  iż  d ro g i są je d n ą  z p ie rw szych  
w iz y tó w e k  w o je w ó d z tw a  i  od tego  
ja k a  je s t ic h  n a w ie rz c h n ia , oznako ­
w a n ie , u p rz ą tn ię c ie  i  zagospodaro­
w a n ie  poboczy za leży w  du że j m ie ­
rze o p in ia  o S zczecińskiem

J a k  p rz e d s ta w ił to  d y re k to r  D y ­
re k c j i  O k rę g o w e j D ró g  P u b lic z n y c h  
R yszard  T y lu t k i  — d ro g o w c y  w y ­
k o n a li w  ro k u  u b ie g ły m  p rz y d z ie lo ­
ne im  zad a n ia  (a n a w e t p rz e k ro ­
c z y li je  o 6 p ro c .). T y m  n ie m n ie j 
w szys tko  to  je s t  z b y t m a ło  Jak na 
p o trz e b y  d ró g  1 m o s tó w  naszego w o ­
je w ó d z tw a , k tó re  d o s ło w n ie  w o ła ją  
o re m o n ty . F a k ty c z n ie  n a le ża ło b y  
w y k o n y w a ć  d w u k ro tn ie  w ię c e j n iż  
czyn i s ię  to  o becn ie . T a k . m ożna po 
w ie d z ie ć  c z y n i, gdyż  zadan ia  ro k u  
b ieżącego są ta k ie  ja k  u b ie g ło ro cz ­
ne. Oznacza to  b u d o w ę  14 k m  no­
w y c h  d ró g  o raz  re m o n t i  m o d e rn i­
zację  173,2 k m .

M O Ż L IW O Ś Ć  znacznego zw iększe ­
n ia  za kresu  w y k o n y w a n y c h  przez 
d ro g o w có w  p ra c  o g ran iczana  je s t 
szeregiem  b a r ie r  n ie  do p rze b yc ia  
d la  DO b P. P rzede  w s z y s tk im  b ra ­
k u je  b o w ie m  m a te r ia łó w  b itu m ic z ­
n ych  — p o trze b a  znaczn ie  w ię c e j 
a s fa ltó w  n iż  to  Jest c e n tra ln ie  p rz y ­

d z ie la n e  (ob e cn ie  n p . na w y k o n a n ie  
te g o ro czn ych  zadań szczec ińsk im  
d rogow com  b ra k u je  5 ty s . to n  le ­
p iszczy). K o le jn y m  o g ro m n y m  p ro ­
b lem em  je s t b ra k  opon do sam ocho­
dów . O becn ie  z tęgo  pow o d u  s to i 
„n a  k o łk a c h ”  35 Jednostek o  d u żym  
tonażu  po ponad 10 to n . K ło p o te m  
je s t rówm ież n ie d o b ó r części zam ień  
n ych  do „K a m a z ó w ” . D O D P  b o ry ­
k a  s ię  ta kże  z p ro b le m a m i p a liw o ­
w y m i.

O  lic z n y c h  tru d n o ś c ia c h  1 bo lącz­
k a c h  za łog i m ó w il i  ta kże  k ie ro w n i­
cy  7 R e lo n ó w  D ró g  P u b lic z n y c h  — 
le d n o s te k  d z ia ła ją c y c h  w  ram a ch  
D O D P  M ó w il i  o s to su n ko w o  n is k ic h  
p łacach , b ra k u  ta k ic h  św iadczeń  ja k  
m a łą  In n e  g ru p y  zaw odow e  z reso r­
tu  k o m u n ik a c j i  (k o le ja rz e , k ie ro w c y  
P KS), o t ru d n y c h  w a ru n k a c h  p ra ­
cy . P rz e d s ta w ia li ta kże  p ro p o z y c je  
oszczędzania a s fa ltu . s tosow an ia  
tz w . ta n ic h  te c h n o lo g ii b u d o w y  d ró g  
lo k a ln y c h . su g e ro w a li m o ż liw o ść  
w ła śc iw e g o  w y k o rz y s ta n ia  p o r tu  w  
S te p n ic y  itp .

N ie za le żn ie  zaś od ty c h  tru d n o ś c i, 
o  k tó ry c h  m ó w il i  n ie  su g e ro w a li, iż 
te g o ro czn y  p la n  zadań n ie  zostan ie  
w y k o n a n y . P rz e w id u je  s ię  m o d e rn i­
zac ję  da lszego o d c in k a  E-14. na 40- 
le c ie  zakończen ia  m o d e rn iz a c ji d ró g  
w  re jo n a c h  m ie js c  p a m ię c i n a ro d o ­
w e j, p rz e p ro w a d ze n ie  I I  e ta p u  w y ­
m ia n y  o z n a ko w a n ia . O trzym a  także  
coś d la  s ieb ie  i  za łoga. P rz e w id u je  
s ię  o d d a n ie  w  ty m  ro k u  30 m iesz­
k a ń  z b u d o w n ic tw a  zak ładow ego  w  
S ta rg a rd z ie , rozpoczęc ie  b u d o w y  b lo  
k u  z 28 m ie s z k a n ia m i w  C h o jn ie . 
W o jew oda  zaś o b ie c a ł p rzysp ieszyć  
z a ła tw ia n ie  fo rm a ln o ś ć } p rz y  lo k a l i ­
z a c ji b u d y n k u  m ieszka lnego  d la  
p ra c o w n ik ó w  w  S zczec in ie . Może 
przez tę  pom oc d ro g o w c y  przes ta ­
ną s ie  czuć Jak „u b o d z y  k re w n i ko  
m u n ik a c j i”  —. co p a ro k ro tn ie  pod­
k re ś la li podczas s p o tk a n ia . (su)

Proces przeciwko 
kolejnej załodze 

karetki pogotowia
W A R S Z A W A  P A P . P rzed Sądem 

R e jo n o w ym  d la  d z ie ln ic y  W arsza­
w a -Ś ró d m ie śc ie  rozpoczą ł się 22 
bm . proces p rz e c iw k o  le k a rz o w i 
B a rb a rze  M., k ie ro w c y  W o jc ie ch o ­
w i m . i  sa n ita r iu s z o w i Z b ig n ie w o ­
w i B.

We w rze śn iu  u b .r . ca ła  t r ó jk a  sta­
n o w ią c  załogę k a re tk i pogo tow ia  
d o kona ła  napadu ra b u n ko w e g o . 
Pod p re te k s te m  o d w ie z ie n ia  do 
d o m u  za b ra n o  do s a n ita rk i na je d ­
n e j z w a rsza w sk ich  u lic  S ta n i ła ­
wa Sz. W czasie ja z d y  po obez­
w ła d n ie n iu  go z ra b o w a n o  m u  155 
tys . zł. P o k rzyw d zo n e g o  o d w ie z io ­
no następn ie  do szp ita la  ja k o  , o -  
f ia r ę ”  w y p a d k u . S p ra w c y  napadu  
zo s ta li w  k i lk a  ty g o d n i p óźn ie j 
z id e n ty f ik o w a n i,  a p ro k u ra to r  za­
s tosow a ł w obec n ic h  a resz t ty m ­
czasow y.

Proces, podczas k tó re g o  sk ładać 
będzie zeznania m . in . 24 ś w ia d ­
k ó w  oska rżen ia , p o trw a  k i lk a  d n i.

Czy będzie grypa?
W A R S Z A W A  P A P . S tan  po d w yż ­

szonej czu jn o śc i z a p a n o w a ł w  s ta ­
c ja c h  s a n ita rn o -e p id e m io lo g ic z n y c h  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  sto łeczne­
go oraz ca łego  ¿ ra ju . N ie  ma na 
ra z ie  żadnych  d ow odów , że w iru s

fry p y  d o ta i ł  do P o ls k i. R a p o rty  
w ia io w e j O rg a n iz a c ji Z d ro w ia  

(W H O ) p rze ka zyw a n e  sys te m a tycz ­
n ie  każdego m ies iąca  do  w szys t­
k ic h  z a k ą tk ó w  św ia ta , ró w n ie ż  n ie  
d o s ta rcza ją  a la rm u ją c y c h  w ie śc i o 
szerzen iu  się e p id e m ii.  W k ra ju  
za n o tow ano  je d n a k  w  o s ta tn im  
ok re s ie  w zro s t zach o ro w a ń  na a n g i 
nę. p rze z ięb ien ia  k a ta ry  o raz  
tz w . p ra g ry p y . T y lk o  b a dan ia  b a k ­
te r io lo g ic z n e  m ogą w yka za ć  czy  
k tó re ś  z n ic h  n ie  je s t spow odow a­
ne przez w iru s  e p id e m iczn y .

W zros t za cho row ań  d o ty c z y  g łó w  
n ie  w ię k s z y tn  m ia s t m . in .  W a r­
szaw y o ra z  W ro c ła w ia . N ieznaczn ie  
sy tu a c ja  u le g ła  zm ia n ie  w  Ł o d z i, 
K ra k o w ie  i  L u b lin ie .  O gó łem  o f i ­
c ja ln e  do n ie s ie n ia  u ja w n i ły  w  u -  
b ie g ły m  m ie s ią cu  p ra w ie  20 tys . 
zgłoszeń w  p rzych o d n ia ch . Po 
m n ie j n iż  z w y k le  m ro ź n e j z im ie , 
nadchodz i o k re s  s p rz y ja ją c y  szerze 
n iu  się zakażeń.

Wilki w Beskidach
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . w  lasach 

B e sk id u  Ż y w ie c k ie g o  p o ja w iły  się 
w i lk i ,  k tó re  s ta n o w ią  znaczne za­
g ro że n ie  d la  ta m te js z e j z w ie rz y n y  
le śn e j. W o s ta tn ic h  k i lk u  d n ia ch  
w  lasach na s tokach  R jrce rzow e j. 
K ra w c ó w  W ie rc h u . P ils k a  i  w  o k o  
lic a c h  U js ó ł i  S o b ló w k i z a g ry z ły  
d w ie  s a rn y  i  okaza łego  je le n ia . 
N a to m ia s t w  re jo n ie  Z w a rd o n ia  w  
ta m te js z y m  lesie  zna lez iono  re s z tk i 
sześciu je le n i i  cz te re ch  saren, 
k tó re  p a d ły  łu p e m  w ilk ó w .

M y ś liw i 7 P o dbesk idz ia  u rz ą d z il i 
o b ła w ę  na g rasu jące  w ilk i ,  w  w y .  
n k u  k tó re j o d s trze lo n o  g roźnego 
b as io ra .
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w związku z wydarzeniami w Libanie Amerykańscy emisariusze w krajaci!

Żądanie dymisji 
sekretarza stanu USA

WASZYNGTON PAP. Jeden 7 przywódców demokratycznej 
większości w Izbie Reprezentantów, kongresmen Bill Alexan­
der, sprawujący pieczę nad przestrzeganiem dyscypliny w sze­
regach partyjnych podczas jłosowan, stwierdzi! bez ośrodek 
że sekretarz stanu USA George Shultz powinien ustąpić ze sta 
nowiska w związku z fiaskiem amerykańskiej polityki w u -  
banie.
ALEXANDER obciążył odpo- zaufania do Stanów Zjednoczo- 

wiedzialnością za niepowadze- nych u europejskich S°7US™‘ 
nie Reagana oraz Shultza, któ- kow, dymisja Shultza jest więc 
ry osobiście negocjował porożu- wg niego konieczna dla octzy 
mienie izraelsko—libańskie z 17 Skania utraconego zaufania, 
maja ub. r ,  odrzucone przez Sy- Obserwatorzy w racają uwa- 
rię a obecnie kwestionowane gę, ze w kołach opozycji w 
w samym rządzie libańskim. Kongresie dość często słyszy się 

Według Alexandra wycofanie glosy krytyczne pod adresem 
marines z Libanu jest dowodem administracji, ale żądania- re- 
poraiki polityki zagranicznej zygnacji ze stanowisk należą 
USA i spowodowało już utratę raczej d0 rzadkości. Apel 

*  Alexandra zbiegł się z bardzo

Przygotowania
do „gwiezdnyc woien

LONDYN PAP. Administracja waszyngtońska kontynu­
uje opracowywanie planów stworzenia systemu „broni 
kosmicznej”, opartego na najnowszych osiągnięciach tech­
niki laserowej i elektronicznej, przeznaczonego m. in. do 
„wykrywania i niszczenia obiektów w przestrzeni kosmicz­
nej”.

Radziecka oferta 
rozbrojeniowa

FEDERALNY minister spraw 
zagranicznych RFN, Hans-Die­
trich Genscher powita! w śro­
dę z zadowoleniem radziec­
ką ofertę w sprawie dopu­
szczenia międzynarodowej in­
spekcji do miejsc, gdzie bę­
dzie się niszczyć bronie che­
miczne. Stwierdził, iż jest to 
ważny krok na drodze do po 
rozumienia w sprawie likwida 
cji tych środków masowego 
zniszczenia.

R Z E C Z N IK  k a n a d y js k ie g o  
m in is te rs tw a  sp ra w  za g ra n icz ­
n y c h  o św ia d czy ł, iż  je g o  k r a j  
je s t szczególn ie  za d o w o lo n y  z 
in ic ja ty w y  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o  w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  za­
sady dopuszczen ia  m ię d z y n a ­
rodo w e g o  s ta łego nadzo ru  na 
m ie jsca , gdzie  1est n iszczona 
b ro ń  chem iczna

krytycznymi wobec Shultza ar­
tykułami prasy amerykańskiej 
Prezydent Reagan zdecydowany 
jest jednak zatrzymać szefa dy­
plomacji w swej ekipie, chcąc 
uniknąć w roku wyborów zmian 
personalnych w kierownictwie 
Departamentu Stanu, już po raz 
drugi za swej kadencji (po odej 
ściu przed prawie 2 laty 
Alexandra Haiga).

JAK pisze brytyjski tygodnik planów, oraz uspokojenie
„Sunday Times”, z inicjatywy 
Białego Domu zorganizowano 

r.ę spotkań emisariuszy ame­
rykańskich z oficjalnymi osooi- 
stościami W. Brytanii i innych 
krajów NATO. Miełv na
celu zdobycie poparcia dla re­
alizacji tych niebezpiecznych

duża grupa pracowników Pen­
tagonu, Departamentu Stanu i 
służb wywiadowczych, którzy w 
kontaktach z oficjalnymi oso­
bistościami państw zachodnich 
prezentowali „walory” projektu 
amerykańskiego, prowadzącego 
do rozwinięcia wyścigu zbrojeń 
w przestrzeni kosmicznej. W 

P?- Londynie np. emisariusze wa-
ważnych obaw stolic zachodnio szyngtońscy przeprowadzili roz- 
europejskich odnośnie na- mowy z 0koło 50 przedstawicie- 
stępstw przygotowań Waszyngto jami Foreign Office i resortu 
«u do „gwiezdnych wojen”. wojskowego prezentując im no- 

Wielu przywódców krajów wy system zbrojeń mający swe 
Europy Zachodniej uważa, że re- bazy w kosmosie. Jego utworze- 
alizacja tego nowego military- n-e przewidziane jest na okres 
stycznego programu, wymagać 10—15 lat. Jak pisał „Sunday 
będzie ogromnych wydatków. Times”, pierwsza reakcja Za- 
spowoduje nowy etap wyścigu chodnioeurapejczyków „była 
zbrojeń i stanowi naruszenie ostrożna”.

Z pobytu kardynała 
Józefa Glempa 
w Brazylii

B R A S IL IA  P A P . T rz e c i dz ień  no 
b y tu  w  B ra z y li i p rym a sa  P o ls k i 
k a rd y n a ła  J . G lem pa  u p ły n ą ł pod 
zn a k ie m  o f ic :a ln y c h  w iz y t  w  s o 
l ic y  tego  k ra ju .  Z o s ta ł on n r z y 'ę ‘ v 
przez p re zyd e n ta  Joao F ig u e ire d o  i  
m in is tra  sp raw  za g ra n ic z n y c h  Ra- 
m iro  S a ra iva  G u e rre iro  P rym as 
s p o tk a ł się też  w  s iedz ib ie  n u n c ja  
t u r y  z przedstaw 5ci? ’ a ’r i i  w ła d z  i 
ko ro u s u  d y p lo m a tyczn e g o  oraz 
w z ią ł u d z ia ł w  ob iedz ie  w yd a n ym  
na  jego  cześć p rzez am basadora  
P R L  w  B ra s i l i i  Janusza  M ic k ie w i­
cza.

D a lszy  p ro g ra m  p o b y tu  k a rd y n a ­
ła  G lem pa  w  B ra z y l i i  o rz e w id u ie  
w iz y tę  w k la sz to rze  p o ls k ic h  f r a n ­
c iszka n ó w  w  C idade O c id e n ta ', jed 
n y m  z m ia s t s a te lic k ic h  B ra s i l i i  o- 
ra z  u d z ia ł w  se m in a r iu m  p ra w a  
k a n o n iczn e g o  w I ta ic i,  k o ło  Sao 
P au lo .

Biały Dom wstrzymuje
dostawy broni dla 

armii libańskiej
W A S Z Y N G T O N  P A P . O fic ja ln e  

ź ró d ła  w  W a szyng ton ie  p o in fo rm o ­
w a ły . że rząd  U S A  p o s ta n o w ił 
w s trz y m a ć  d o s ta w y  czo łg ó w  i po­
ja z d ó w  p a n c e rn y c n  d la  a rm ii l i ­
b a ń s k ie j.  D e cyz ja  ta  je s t w y n ik ie m  
oceny  s y tu a c ji w  L ib a n ie  przez 
a m e ry k a ń s k ie  w ładze  w o jsko w e . 
U w a ża ją  one . że n ie  w ię c e j n iż  
50—60 p roc . a rra - j l ib a ń s k ie j u t r z y ­
m u je  zdo lność b o jo w ą . A rm ia  poz­
b a w io n a  jest d o w ó d z tw a , pon iew aż 
u trz y m u je  się ba rd zo  p ły n n a  sy­
tu a c ja  p o lity c z n a  — o ś w ia d c z y ł je ­
den  z p rz e d s ta w ic ie li a d m in is tra c ji,  
zastrzega jąc sobie a non im ow ość .

W rz e czyw is to śc i S ta n y  Z je d n o ­
czone o b a w ia ją  się. że p rz y  ty m  
s to p n iu  d e z o rg a n iz a c ji a rm ii l ib a ń ­
s k ie j.  dosta rczana  b ro ń  m o g ła b y  
się dostać w ręce d ru z ó w  i  s zy i­
tó w  w a lczą cych  p rz e c iw k o  rz ą d o w i 
A m in a  D że m a je la  O s ta tn io  d w ie  
b ry g a d y  w ie rn e  rz ą d o w i l ib a ń s k ie ­
m u  z re z y g n o w a ły  z p rz y ję c ia  do­
s ta w y  a m e ry k a ń s k ic h  czo łg ó w  i sa 
m o c h o d ó w  p a n c e rn y c h  po k lęsce 
w  w a lk a c h  pod B e jru te m .

W e d łu g  P e n ta g o n u  od 1982 ro k u  
do te j p o ry  U S A  d o s ta rc z y ły  do 
L ib a n u  102 czo łg i. 230 po ja zd ó w  
p a n ce rn ych  o raz 25 d z ia ł a r ty le r y j  
sk ich . W a rto ść  tego sprzę tu  w y n o ­
si o ko ło  600 m ilio n ó w  B e jru t  za ­
p ła c ił za te  d o s ta w y  475 m in  d o ­
la ró w . resztę  sp łaca w  ra ta ch .

w „Swissair”
G E N E W A  P A P  S z w a jc a rs k ie  l i ­

l ie  lo tn ic z e  „S w is s a ir”  z a k o m u n i­
k o w a ły . że p o s ta n o w iły  za tru d n ia ć  
po raz p ie rw szy  w h is to r i i  tego 
to w a rz y s tw a  k o b ie ty -p ilo tó w . „S w is  
s a ir ”  z a tru d n ia  m n :e j w ięce j t y ­
siąc p ilo tó w , ja k  do tąd , w y łą czn ie  
m ę żczyzn . R zeczn ik M ię d zyn a ro d o ­
w ego Zrzeszen ia  T ra n s p o rtu  P o ­
w ie trz n e g o  w  G enew ie , D a v id  K y d , 
p o w ie d z ia ł, że „S w is s a ir”  je s t je d ­
n y m  z o s ta tn ic h  w a ż n ie jszych  to ­
w a rz y s tw  lo tn ic z y c h , k tó re  zgodzi­
ł y  s ię  na z a tru d n ie n ie  k o b ie t ja k o  
p ilo tó w .

F ra n c u s k ie  to w a rz y s tw o  ,,A ir  
F ra n c e ”  w  o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  la ­
ta ch  z a tru d n ia ło  b lis k o  12 k o b ie t 
p ilo tó w , podczas gdy w szys tk ie  po­
w ażn ie jsze  to w a rz v s tw a  lo tn ic z e  w 
S tanach  Z je d n o czo n ych  „ ru ty n o w o ”  
ja k  -p o w ie d z ia ł rze czn ik , z a tru d n ia ­
ją  k o b ie ty  p rz y  s te rach  sw ych  sa­
m o lo tó w .

D e cyz ja  d y re k c j i  „S w is s a ir ”  na ­
s tą p iła  po a r ty k u ła c h  zam ieszczo­
n y c h  w  pras ie  g e n e w sk ie j, w  k tó ­
ry c h  o p isano  p rzyp a d e k  k o b ie t}  
lo tn ik a  p a n i V e ro r.igue  Y e r li.  k tó -  

n ie  m o g ła  o trz y m a ć  p ra cy , ja k o  
lo tn ik  w  „S w is s a ir” . m im o . iż  po ­
m y ś ln ie  zdała cc n a jm n ie j p ięć 
p o w a żn ie jszych  eg za m in ó w  z ró ż ­
n y c h  ty p ó w  la ta n ia .

250 TYPÓW maszyn wy­
syłanych 'do 38 krajów nosi 
symbol UZTM  — Zakładów 
„Uralmasz” w Swierdłow- 
sku. W tym roku 20 no­
wych maszyn zostanie wpro 
wodzonych do produkcji.

CAF—TASS

przez USA podpisanego z ZSRR 
w 1972 roku układu o ograni­
czeniu systemów obrony anty- 
rakietowej.

Według informacji „Sunday 
Times”, na początku lutego 
Europę Zachodnią odwiedziła

Oskarżenia sq niepodważalne

Nowy dowód winy 
Klausa Barbiego

PARYŻ PAP. Nowy waż- Barbiego i wysłanego z lyon- 
ny dokument, potwierdzają- skiego gestapo do gestapo w 
cy bezpośrednią odpowie- Paryżu. W telegramie tym Bar- 
dzialność nazistowskiego bie informuje o wysyłce mie- 
przestępcy Klausa Barbie- szkańców domu dziecka w Isere 
go, za zbrodnie popełnione (departament Ain) do obozu w 
w czasie ostatniej wojny Drancy. Stamtąd dzieci te zo- 
światowej we Francji, zna- staną wysłane do Oświęcimia, 
lazł się w rękach sędziów gdzie zginą w komorach gazo- 
śledczych, prowadzących wych.
sprawę „kata Lyonu”. Fakt ten jest jednym z ośmiu

punktów oskarżenia o przestęp- 
W JEDNYM z paryskich ar- stwach przeciwko ludzkości, 

chiwów znaleziono oryginał te- przedstawionych przez prokura- 
legramu podpisanego przez K. tora Klausowi Barbiemu, który 

________  od ponad roku przebywa w wię

Deportowani z ZSRR
M O S K W A  P A P . D z ia ła n ia  n ie ­

zgodne ze sta tusem  tu ry s ty  b y ły  
p rz y c z y n ą  w y d a le n ia  ze Z w ią z k u  
R adz ieck iego  dw óch  o b y w a te li 
U S A  M e tra  Schw e.gera  i  M iche la  
S tr ic k a . W c z o ra j w tr y b ie  n a ty c h ­
m ia s to w y m  o p u ś c ili o n i ZSRR po ­
c ią g ie m  r e la c j i  L e n in g ra d  — H e l­
s in k i.

Ju ż  p rz y  w jeźdz ie  d o  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o  34-le tn i tu ry ś c i z 
N ow ego  J o rk u , k tó rz y  n a ru s z y li 
p rze p isy  ce lne , zo s ta li U przedzen i 
przez w ładze  ra d z ie c k ie  o  ko n ie cz ­
nośc i p rzestrzegan ia  pow szechnie 
p rz y ję ty c h  n o rm  zachow an ia  się cu  
dzo z ie m có w  w  o bcym  k r a ju .  Je d ­
nakże  A m e ry k a n ie  ig n o ru ją c  za­
ró w n o  p ie rw sze , ja k  i  następne o - 
s trzeżen ia . u s iło w a li p ro w a d z ić  
d z ia ła ln o ś ć  o  c h a ra k te rze  p -rosyjo- 
n is ty c in y m .

zieniu w Lyonie. Zachował się 
również raport służbowy z pod 
pisem Barbiego, zawierający 
rozkaz o deportacji do hitlerow 
skich obozów śmierci mieszkań­
ców domu dziecka, w którym 
znajdowały się dzieci żydow­
skie w wieku od 3 do 15 lat.

Adwokaci Barbiego robią 
wszystko, aby podać w wątpli­
wość bezpośredni udział swego 
podopiecznego w akcjach likw i­
dacji cywilnej ludności, w tym 
również osobistą odpowiedzial­
ność za uśmiercenie dzieci z 
Isere. Znaleziony telegram po­
twierdza, że wysunięte przeciw 
ko Barbiemu oskarżenia są nie­
podważalne, a żądania przyspie 
szenia właściwego procesu sądo 
wego uzasadnione.

Konferencja
sztokholmska

(Dokończenie ze str. 1)

wystąpieniu B. Iwanowa. 
Według delegata amerykańskie­
go, głównym celem konferencji 
sztokholnąskiej powinno być roz 
wijanie i doskonalenie środków 
budowy zaufania i bezpieczeń­
stwa zawartych w Akcie Koń­
cowym KBWE z Helsinek. Z 
satysfakcją należy skonstatować 
„jednolitość opinii państw NATO 
co do tej sprawy”, a także go­
towość ZSRR do rozszerzania 
wspomnianych środków, co zna 
lazło potwierdzenie zarówno w 
oświadczeniu ministra A. Gro- 
myki w Sztokholmie, jak i w  
wystąpieniu przewodniczącego 
delegacji radzieckiej, Olega Gri 
niewskiego.

Brzeziński w Pekinie
P E K IN  P A P . R ad io  p e k iń s k ie  po 

in fo rm o w a ło , że na zaproszenie 
c h iń s k ie g o  to w a rz y s tw a  p rz y ja ź n i z 
zag ran icą  do P e k in u  p rz y b y ła  z 
w iz y tą  de legac ja  a m e ry k a ń s k a , na 
cze le k tó re j s to i Z b ig n ie w  B rze ­
z iń s k i. p e łn ią c y  fu n k c ję  d o ra d cy  w  
O śro d ku  M ię d z y n a ro d o w y c h  Badan 
S tra te g ic z n y c h  U S A .

Wznowienie rokowań

P E K IN  P A P . W czo ra j zo s ta ły  
w zn o w io n e  w  P e k in ie  c h iń s k o -b ry -  
ty js k ie  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  p rz y ­
szłości H o n g ko n g u . Jest to  ju ż  * 
ru n d a  ro zm ó w , p ro w a d zo n ych  od 
lip c a  1983 ro k u  w  ce lu  o k re ś le n ia  
s ta tusu  tego te ry to r iu m , k tó re g o  
b ry ty js k a  d z ie rżaw a  w ygasa w  1991 
ro k u . W  to k u  do tych cza so w ych  ro ­
ko w a ń  s tro n a  ch iń ska  w y ra z iła  za­
m ia r o d zyskan ia  s u w e re n n y c h  p ra w  
do H o n g ko n g u , k tó r y  je s t w a żn ym  
ś w ia to w y m  o ś ro d k ie m  lia a n s o w o - 
gospodarczym »
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Rozmowa z prezydentem Stargardu Kazimierzem Nowickim
— T u  1 ta m  p y ta n o  s ię : k to  to  

je s t te n  N o w ic k i?  D o tychczas  b y ­
w a ło  b o w ie m  ta k , że na s ta n o w i­
sko  to  k ie ro w a n o  ra c z e j dz ia ła czy  
gospoda rczych . A  tu  ta k a  zm iana 
n a u czyc ie l, ko szyka rz ... M am  św ia  
dom ość tego, że przez p ie rw sze  m ie  
siące p rzyg lą d a n o  m i się baczn ie . 
A le  w yszed łem  z tego o b ro n n ą  rę ­
ką.

Sam  sk ła d  o sobow y U rzędu  to 
w  o g ro m n e j w ię kszo śc i lu d z ie  o 
d u ż y m  do św ia d cze n iu  za w odow ym ...

— ...o o k re ś lo n y c h  „u rz ę d n ic z y c h ”  
na w yka ch ?

— I  to  p ra w d a . A le  naszą k a d rę  
u z u p e łn ia m y  s to p n io w o . N ie  n o tu je  
m y  d u ż e j f lu k tu a c j i .

_— PANIE prezydencie. Mówi­
liśmy już o panu, o pracy U- 
rzędu Miejskiego. Wyjdźmy te­
raz na teren miasta podległego 
pańskiej pieczy. Zdaję sobie 
sprawę, iż boryka się pan z ta­
kimi trudnościami jak budow­
nictwo mieszkaniowe, gospodar 
ka komunalna. Jaki jest więc 
dzień dzisiejszy miasta, drugie­
go co do wielkości w naszym 
województwie?

— 6 tysięcy ludzi wyczekuje 
dzisiaj w Stargardzie na miesz-

poczta to dopiero... dół pod fun 
damenty. A handlowcy twier­
dzą, jż nie są w stanie finan­
sować budowy nowych pawilo­
nów handlowych. Chociaż osta­
tnio udało się nam porozumieć 
z zakładem remontowo-monta- 
żowym „Społem” który wznie­
sie tu duży pawilon handlowy. 
O otoczeniu, o trawnikach, dro­
gach dojazdowych już nie wspo 
mdnam...

— SKO R O  ju ż  ro z m a w ia m y  o 
O sied lu  X X X  lec ia ... O s ta tn io  do-

Jestem réaliste;# f S ©

(Dokończenie ze str. l)

— To musimy obydwaj bar­
dzo uważać nad tym co teraz 
powiemy i napiszemy bo pani 
profesor Węgier znana jest z 
tego, iż surowo ocenia język 
szczecińskiego środowiska dzień 
»¡karskiego...

— Językoznawcą I stylistą 
pani profesor jest doskonałym... 
Dalsze moje koleje losu są ty­
powe dla człowieka o wykształ­
ceniu pedagogicznym. Nauczy­
ciel w szkole podstawowej, za­
stępca dyrektora w innej ze 
stargardzkich podstawówek. Póź 
niej funkcja dyrektora -szkoły 
2 której odszedłem na stanowi­
sko dzisiaj zajmowane. A po­
nadto działalność społeczna, par 
tyjna i tak jak mówiłem wcze­
śniej sport i turystyka.

,  “ “  O T Y M , że na  te m a t p a ń s k ie j 
k a n d y d a tu ry  p o z y ty w n ie  w y ra ż a li 
się ra d n i M ie js k ie j R a d y  N a ro d o ­
w e j w  S ta rg a rd z ie  ju ż  w ie m y . T ak  
że p re m ie r z a tw ie rd z ił pańską kan  
d y d a tu rę . A  ja k  n a te n  te m a t d y  
sku to w a n o  u pana w  dom u?

— to  b y ły  d łu g ie  1 pow ażne 
ro z m o w y . N a jp ie rw  m o ja  żona za 
p y ta ła  m n ie  cz y  podo łam  obow iąz  
k o m . N as tępn ie  m u s ie liś m y  u re g u ­
lo w a ć  szereg k w e s t ii czys to  ro d z in  
n y c h . W iadom o, że fu n k c ja  k tó rą  
p e łn ię , to  s ta n o w isko  n ie  uzna jące  
n o rm ow anego  czasu p ra c y . M o je

• zw iększone  o b o w ią z k i to  przec ież 
zw iększone  o b o w ią z k i dom ow e żo­
n y . A le  pom aga nam  dużo  m a tka  
i  u d a je  s ię  nam  to  w szys tko .

— J a k  p rz y ję to  w  U rzędz ie  ta k  
m ło d e g o  szefa?

— M ó w i pan  o S to p n io w y m  u zu ­
p e łn ia n iu  k a d ry  U rzę d u . Czy na ­
le ży  tę  w y p o w ie d ź  ro zu m ie ć  w  ten  
sposób, że d o k o n a ł pan  w y m ia n y  
lu d z i z a tru d n io n y c h  w  Urzędzie?

— Po części i  ta k ie  d z ia ła n ia  
p rz e p ro w a d z iłe m , W o k re s ie  m o ­
je j  p ra c y  w  U rzę d z ie  n a s tą p iły  
ta kże  z m ia n y  na s ta n o w iska ch  k ie  
ro w n ic z y c h  w  w yd z ia ła c h . Także 
w s p ó łp ra c u ję  d z is ia j z n o w y m i w i­
c e p re z y d e n ta m i. A le  ode jśc ie  ich  
p o p rz e d n ik ó w  n ie  s ta n o w iło  tęgo  co 
n ie k tó rz y  c h ę tn ie  o k re ś la ją  m ia ­
nem  c z y s tk i k a d ro w e j.

L u d z ie  tw o rz ą c y  nasz U rzą d  to  
p ra c o w n ic y , k tó rz y  p rze sz li szereg 
re o rg a n iz a c ji a d m in is tra c ji p ańs tw o  
w e j. Są to  w ię c  lu d z ie , k tó rz y  p ra  
c o w a li w  ró ż n y c h  n ie ła tw y c h  wa­
ru n k a c h . Są to  też lu d z ie , k tó rz y  
p rze sz li o k re s  w y ją tk o w o  tru d n e j 
p ra c y  w  u rzędach , gdy n ie  liczo n o  
s ię  z naszym  czasem p ra cy , gdy 
tra k to w a n o  nas. u rz ę d n ik ó w , ja k o  
p rze szko d y  w  z a ła tw ia n iu  sw o ich  
o so b is tych  s p ra w . Jestem  z w o le n ­
n ik ie m  s p e c ja liz a c ji w  p ra c y  U rzę ­
d u . I  n ie  na leży  uw ażać  tego, iż. 
n ie  p rz y jm u ję  bezpośredn io  in te re - l 
s a n tó w  n p . w  sp ra w a ch  m ieszkan io  
w y c h  ja k o  p rz e ja w u  d y g n ita rs tw a . 
C zęsto lu d z ie  uw a ża ją , że mogą 
ro z m a w ia ć  ty lk o  z p re zyd e n te m  a 
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  lo ka lo w e g o  
czy  re s o r to w y  w ic e p re z y d e n t to  n ie  
te n  „szcze b e l” . N ie  m ógę na sw o im  
s ta n o w is k u  za jm o w a ć  się d e ta la m i. 
T o  ch yb a  z ro zu m ia łe ?  P rzez ten  
•k ró tk i o k re s  czasu m o je j p ra c y  w  
U rzędz ie  za u w a ży łe m  pew ną p ra w i­
d łow ość , k tó rą  u w ażam  za z ja w i­
s k o  naganne. W d n i p rz y ję ć  in te ­
re sa n tó w  na k o ry ta rz a c h  u s ta w ia ­
ją  się k o le jk i .  A  w  soboty , c z y li w  
d n i w o ln e  od p ra cy , k ie d y  to  
U rząd  p ra c u je , ja k o ś  n ik t  nas n ie  
od w ie d za . D laczego? O czyw iśc ie  
w y k o rz y s tu je m y  te n  czas na sp ra ­
w y  „p a p ie rk o w e ” . A  w  pozosta­
łe  d n i p o ja w ia ją  się in te re s a n c i ze 
s w o im i s p ra w a m i i  z... p rze p u s tką  
do  p o d b ic ia . Oznacza to , iż  cz ło ­
w ie k  te n  z w o ln ił s ię  z p ra c y . W y ­
stosow a łem  do s ta rg a rd z k ic h  za k ła ­
d ó w  i  in s ty tu c j i  p ism o , w  k tó ry m  
p o in fo rm o w a łe m , iż  n ic  is tn ie je  po ­
trze b a  z w a ln ia n ia  lu d z i z p ra cy  
t y lk o  po  to , a b y  coś z a ła tw ia li w  
U rzę d z ie . U rząd  je s t d la  n ic h  
o tw a r ty  ta kże  w  d n i w o ln e  od pra 
cy  o ra z  w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w y c h . A le  n a d a l n ic  się n ie  zm ie­
n iło . A b y  w  U rzędz ie  coś z a ła tw ić  
to  is tn ie je  p rze ko n a n ie  że trzeba 
w  ty m  ce lu  z w a ln ia ć  się z p ra cy ...

kania. I ta wielkość stanowi 
odpowiedź na pytanie czy ist­
nieje problem mieszkaniowy. 
Istnieje i to duży. Jeszcze 
przed kilku miesiącami dysku­
towaliśmy na temat zaopatrze­
nia. Dzisiaj mogę stwierdzić, że 
jest pod tym względem już le­
piej. Daleko nam do ideału, ale 
stałą poprawę widać. Byłem o- 
statnio w Warszawie i pochodzi 
łem sobie po sklepach. My tu 
w Stargardzie nie musimy mieć 
pod względem zaopatrzeniowym 
kompleksów...

Problem kolejny to mieszka­
nia kwaterunkowe. Potrzeby 
nasze obliczyliśmy na 1000 lo­
kali a rocznie odzyskujemy... 40. 
Co prawda dużo budują star­
gardzkie zakłady pracy ale ci 
inwestorzy stawiają sprawę w 
sposób następujący: mieszkania 
■opróżniane przez pracowników 
danego przedsiębiorstwa pozo­
stają w „gestii” firmy... Tak nie 
wolno rozumować i postępować. 
Istnieją regulacje wojewody, 
które pozwalają tak postępować 
tylko w przypadku nauczycieli 
i lekarzy.

— Wszyscy wam zazdroszczą 
Osiedla XXX-lecia...

— To prawda, że jest to o- 
siedle, które powitało w miarę 
szybko i nieco poprawiło sytua­
cję mieszkaniową Stargardu. 
Ale nie jest to osiedle w pełni 
zagospodarowane. Szkoły, pla­
cówki handlowe i usługowe. 
Przedsiębiorstwa budowlane 
rozliczane są z „mieszkaniów- 
ki”. Powstają więc sypialnie bez 
infrastruktury. Osiedle X X X -  
lecia dopiero w ub. roku docze­
kało się szkoły ale żłobka nie 
ma. W ub. roku powstała tam 
co prawda przychodnia, ale

ta r ła  do nas in fo rm a c ja ,  że «lwa 
n ow o  zas ied lone b lo k ], k tó re  ta m  
p o w s ta ły  to  b u d y n k i d la  p ro m i­
n e n tó w . P os iada ją  one  n a w e t 
d re w n ia n ą  boazerię  na k la tc e  scho­
d o w e j...

— T o  pew no  w iadom ość  z m agla. 
W  b lo ka ch  o  k tó ry c h  pan m ó w i 
n ie  m ie szka ją  p ro m in e n c i. T a k  się 
z łożyłoś że id e n ty c z n e  b u d y n k i 
p o w s ta ły  o s ta tn io  w  Z d ro ja c h . A 
po n a d to  znam  sk ła d  lo k a to ró w  
ty c h  b lo k ó w . T o  Ludzie, k tó rz y  
przed  k ilk u n a s tu  la ty  p rz y je c h a li 
do  S ta rg a rd u  z o k o lic z n y c h  w s i i 
z a p isa li s ię  d o  sp ó łd z ie ln i m ie szka ­
n io w e j. T a k  w ię c  m ieszka  tam  
w ie lu  „m ie szcza n ”  z p ie rw szego 
p o ko le n ia ...

— S poro  w ię c  k ło p o tó w  spoczyw a 
na g ło w ie  p re zyd e n ta  S ta rg a rd u .

— T o  n i«  w szys tko . P rzed  nam i 
kon ieczność ro zw ią za n ia  p ro b le m u  
s ta rg a rd z k ie j s łu ż b y  z d ro w ia . Nasz 
s z p ita l l ic z y  sobie n i m n ie j n i  
w ię c e j ja k  100 la t .  A  s ta rg a rd z k i 
ZO Z p ra c u je  w  sys te m ie  o bs ług i 
re jo n u . A  re jo n  te n  lic z y . . .  120 
ty s . m ie szkańców .

C hoc iaż  w  ty m  w zg lędz ie  m a m y  
p e w ie n  p lus . O trz y m a liś m y  zgodę 
na budow ę  p a w ilo n u  g in e k o lo g ic z ­
nego. P o s ta n o w iliś m y , iż  ta  in w e ­
s ty c ja  s ta n o w ić  będz ie  zaczą tek bu ­
d o w y  now ego  szp ita la .

K o le jn y  p ro b le m  to  w oda . B a r­
d zo  często b ra k u je  w o d y  w  m ie ­
szkan iach  na w yższych  ko n d y g n a ­
c ja c h . w te j c h w il i  p ro w a d z im y  
badan ia  z łóż. Na szczęście P o m o r­
sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w y  
E le k tro w n i i  P rze m ys łu  ro zb u d o ­
w u je  nasze u ję c ie  w o d y  ł  s ta ­
c ję  je j  u z d a tn ia n ia . „ L u x p o ł”  też 
w y b u d o w a ł sob ie  w ła sn e  u ję c ie  
w o d y  ta k  że n ie c o  nas ty m  od ­
c ią ż y ł.

— P ro b le m y , p ro b le m y  i  jeszcze 
ra z  p ro b le m y . A  czy  p re zyd e n t 
S ta rg a rd u  je s t  z czegoś z a d o w o lo ­
ny?

— Jestem  z a d o w o lo n y  iż  t rw a  tuż 
ro zb u d o w a  oczyszcza ln i śc ie kó w . 
Jestem  też z a d o w o lo n y  z p rze b u d o ­
w y  a w ła ś c iw ie  re m o n tu  m ie js k ie j 
s ie c i k a n a liz a c y jn e j.  C o  p ra w d a  
w ym a g a  to  czasu i  o g ro m n y c h  p ie ­
n ię d z y  a le  ro b o ty  ju ż  ru s z y ły  i  ju ż  
t rw a ją .

M ó w iłe m  o  b u d o w ie  s zp ita la . W y­
ty p o w a liś m y  te re n  i  p o ja w iły  się

p ro b le m y  w łasnośc iow e . K i lk u  r o l­
n ik ó w  m a tara g ru n ty .  S p o tk a liś m y  
się z n im i.  Jestem  bardzo zadow o­
lo n y  z te j ro z m o w y , bo s ta n o w i­
sko. ja k ie  z a ję li w  te j d y s k u s ji 
n a s i r o ln ic y  je s t  s ta n o w isk ie m , k tó ­
re  m ożna o k re ś lić  m ia n e m  pe łnego 
z ro z u m ie n ia  p o trze b  spo łecznych. 
T o  c ieszy, że lu d z ie  n ie  pa trza  t y l ­
k o  na czubek  w łasnego nosa a le  
p o tra f ią  ro zu m o w a ć  i postępow ać 
szerze j n iż  g ra n ice  ic h  o be jśc ia .

M n ie  osobiście  ba rdzo  c ieszy to , 
że lu d z ie  zaczyna ją  m yś le ć  k a te ­
g o r ia m i spo łe czn ym i. To w ażne i 
ba rdzo  nam  w szy s tk im  p o trzebne .

— PANIE prezydencie. Poz­
wólmy^ sobie pofantazjować. 
Przyjeżdża dzisiaj do pana nie­
spodziewanie wojewoda i mó­
wi: mam w teczce kilka cieka­
wych i atrakcyjnych „podarun­
ków”. Bierz i wybieraj. Co by 
pan wybrał z tej oferty?

— Nie odpowiem na to py­
tanie wprost, gdyż wypracowa­
łem sobie własny system kon­
taktów z „władzą”. Zawsze, gdy 
interweniuję czy staram się coś 
załatwić dła miasta w Urzędzie 
Wojewódzkim w Szczecinie, ja­
dę tam przygotowany. Nie u- 
znaję rozmów na zasadzie daj, 
daj... Trzeba rozumieć sytuację 
i budując listę 'życzeń, trzeba 
ją przygotowywać konkretnie i 
nie na wyrost, według zasady: 
pisz o więcej bo i tak utną...

A teraz odpowiadając już na 
to fantazyjne pytanie. Może po­
sądzi mnie ktoś o partykula­
ryzm... Cieszyłbym się gdyby 
ta-k firmy budowlane istniejące 
w Stargardzie mogły cały swój 
potencjał wykonawczy zaanga­
żować w naszym mieście. Ale 
jest to życzenie z gatunku fan­
tazyjnych tak jak i z tej sfe­
ry pochodzi pytanie. Samofi­
nansowanie, rachunek ekono­
miczny i posłuch wobec organu 
założycielskiego, to w dniu dzi­
siejszym kryteria którymi kie­
rują się przedsiębiorstwa. I  z 
jednej strony nie mam im tego 
za złe a z drugiej, -tak jak to 
mówiłem wcześniej — partyku­
laryzm i zaściankowość muszą 
być zastąpione społecznym a 
więc szerokim rozumowaniem i 
spoglądaniem na naszą rzeczy­
wistość.

— I  to wszystko?

— Wszystko. Jesteśmy reali­
stami i zdajemy sobie sprawę, 
że i Salomon...

— Dziękujemy panu za roz­
mowę, i życzymy aby to co 
pan jako prezydent miasta roz­
począł wyszło ze sfer projek­
tów i w pełni się zmaterializo­
wało.

Rozmawiał: 
Maciej CZEKAŁA

Jaki będzie rok dla budowlanych z „dwójki“?

Przełamywanie barier
W SZCZECIŃSKIM Przed­

siębiorstwie Budownictwa Ogól­
nego nr 2 program na rok 1984 
zakłada zbudowanie 1 przeka­
zanie inwestorom 855 mieszkań. 
Jest to wprawdzie niewielki 
wzrost w porównaniu z ubieg­
łym rokiem, ale przedsiębior­
stwo to przyjęło także do pla­
nu ponad 12 tys. m kw. obiek­
tów towarzyszących. Jest to 
trzecia część tego co zrealizuje 
się w całym województwie 
szczecińskim przez pozostałe 
przedsiębiorstwa.

A jak wygląda plan przed­
siębiorstwa w zakresie przeka­
zywania mieszkań? Jest on na­
rastający począwszy od I  kwar­
tału. Do końca marca br. 
SPBO-2 zobowiązała się oddać 
tylko 122 mieszkania, zaś w 
ostatnim kwartale br. aż 284 
mieszkania. Tak jest od lat, 
taki jest cykl budowlany i ta­
kie są uwarunkowania. Należy 
pamiętać, że w okresie zimy i 
wrajsnej wiosny najwięcej prac 
budowlanych obejmuje cykl

montażowy nowych budynków. 
Dlatego też takie spiętrzenie 
robót wykończeniowych przy­
pada na okres lata i jesieni.

J A K  n a m  p o w ie d z ia n o  w  d y re k ­
c j i  SPBO-2, ro k  1984 n ie  będz ie  za­
lic z a ł s ię  do ła tw y c h . Je s t w ie le  u -  
w a ru n k o w a ń , k tó re  m uszą b yć  
p rze łam ane , a b y  zadan ia  te  n ie  t y l ­
k o  w y k o n a ć , a le  ta kże  re a liz o w a ć  
je  w  m ia rę  ry tm ic z n ie .  P rzede 
w s z y s tk im  k o ń c z y  sie e ta p  b u d o w y  
na w ie lk im  p la cu  J a k im  je s t S ło ­
neczne. P ra k ty c z n ie  ju ż  w  I I I  
k w a r ta le  b r. SPBO -2 za ko ń czy  tu  
s w ó j p ro g ra m  in w e s ty c y jn y .  N a to ­
m ia s t n a jw ię k s z e  n a tężen ie  ro b ó t 
będz ie  na n o w y m  o s ie d lu  B u k o ­
w e . W  ty m  ro k u  p rze ka za n ych  
będzie aż 9 b u d y n k ó w  a le  ty lk o  ze 
181 m ie s z k a n ia m i. P onad  1Ó0 m ie ­
szkań  b u d o w la n i tego  p rze d s ię b io r­
s tw a  zb u d u ją  także  d la  Z a ło m ia , 
na ic h  p rz y z a k ła d o w y m  o s ie d lu .

NAJWIĘCEJ problemów wy­
stępuje jednak na osiedlu Bu­
kowe. Nie jest ono bowiem 
kompleksowo przygotowane do 
realizacji. Równolegle pracują 
ekipy ze Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych, które zajmują się uzbra­
janiem terenu. Dodajmy, że bu-

w s r t i u - i  jtss i n a ju a ru z ie j sta­
b iln a  załoga ze w s z y s tk ic h  szcze­
c iń s k ic h  p rze d s ię b io rs tw  w y k o n a w ­
czych . L ic z y  sobie p ra w ie  1250 
osób. z tego ponad  450 to  p ra c o w ­
n ic y  b u d o w la n o -m o n ta ż o w i. 340 
p ra c u je  w  fa b ry c e  dom ów , 160 w  
d z ia le  s p rz ę to w o -tra n s p o rto w y m  i  
u s łu g o w ym , w reszc ie  u c z n io w ie  i 
k a d ra  In ż y n ie ry jn a  a ta kże  p ra ­
c o w n ic y  a d m in is tra c y jn i.  D o d a jm y , 
że w  ra m a ch  w e w n ę trz n e j re fo rm y  
ta  o s ta tn ia  g ru p a  s ta le  m a le je . 
Cześć z n ic h  p rzechodz i g o  p ro -

dynki na tym nowym osiedlu 
są irzede wszystkim niskie. To 
także zmusza przedsiębiorstwo 
do wprowadzenia innej organi­
zacji, a także pewnych zmian 
technologicznych w fabryce do­
mów.

d iu k c ji. In n i do p o zo s ta łych  d z ia ­
łó w . T u  także  sa n iez łe  z a ro b k i. To 
b a rd zo  is to tn y  m agnes. A le  n ie  
P ła c i się ju ż  od d a w n a  za obec­
ność w  p ra c y . L iczą  się ty lk o  w y ­
m ie rn e  e fe k ty . P odstaw ą (w  w ię k ­
szości zaw odów ) je s t tz w . ry c z a łt 
d n ió w k o w y  i  w yso k ie  p re m ie  za 
d o b rą  i  sźyb ką  ro b o tę . Są w ię c

g ru p y  p ra co w n icze  k tp re  tu  b a r­
dzo dobrze  za ra b ia ją . P ra c u ją  ta k ­
że c h ę tn ie  i  w  w o lne  sobo ty , a 
ja k  w ym a g a  tego  p iln o ść  w y k o n a ­
n ia  poszczególnych ro b ó t, to  także  
i  w  n ie d z ie le .

S ystem  te n  je s t n a d a l doskona lo ­
n y  i  k o n s u lto w a n y  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i za łog i. P ra c u je  się n a d a l nad 
z m ia n a m i n o rm . u śc iś lan iem  za­
k re s u  ro b ó t, w yznaczan iem  s ta w e k  
a p rzede w s z y s tk im  nad w yp ra co ­
w a n ie m  ta k ic h  zachęt i  za leżnośc i 
p ła co w ych , a b y  każda praca  by ła  
w yk o n a n a  bezus te rkow o .

JAK I będzie ten rok 1984 dla 
załogi SPBO-2 i inwestorów 
pokażą pierwsze miesiące. Start 
jest udany. Kłopoty występują 
jedynie z materiałami. Najdot­
kliwszy problem, którego do tej 
pory nie rozwiązano w skali 
całego kraju, to dostawy nie­
właściwych asortymentów stali 
zbrojeniowej. Są także kłopoty 
z wyegzekwowaniem ze „Stol- 
budu” dobrej jakości stolarki 
budowlanej. Powtarzają się pro­
blemy z lat ubiegłych z dosta­
wami wykładzin podłogowych, 
płytek PCW. farb i lakierów. 
Na dzień dzisiejszy poza Szcze­
cińską Centralą Materiałów 
Budowlanych, żaden z koope­
rantów SPBO-2 nie podpisał 
umowy nś dostawy materia­
łów. Tymczasem dyrekcję 
SPBO-2 obligują umowy pod­
pisane z inwestorami. Nadal 
więc będzie wiele improwiza­
cji w dziedzinie rytmicznego 
zaopatrywania się w materiały 
i surowce. (z)
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ZA W SZE W C ZW A R TEK  — magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli informacje 

ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Wasi

Maryla Rodowicz: Lubię polskiego rocka...

Będzie niespodzianka?
Ma r y l a  Ro d o w ic z , któ­

rej liczne i przemyślane 
metamorfozy estradov^po 

zwalają od lat utrzymywać ¿fę w 
krajowej czołówce piosenkar­
skiej, udzieliła ostatnio wywiadu 
gdańskiej popołudniówce „Wie­
czór Wybrzeża”. Zapytana o to 
czego mogą spodziewać się 
wielbiciele jej talentu w tym 
roku, odparła iż kilku nowych

Z radiowej anteny

LP ^t. Wenglorza
JU TR O , w  p ią te k  24 bm . o godz. 

14.10 w  p r . I I  P R  N ow ośc i p o ls k ie j 
fo n o g ra f ii — lo n g p la y  S ta n is ła w a  
W eng lo rza  ,,D z iś  d o ta r łe m  do  roz­
s ta jn y c h  d ró g ” .

S obota, g. 22.10, p r .  I I  w  S tu ­
d iu  S te reo  p ie rw sza  część p ły ty  
„M a d e  in  I t a ly ’* g ru p y  R icch ie  
P o v e r i.

N ie d z ie la  g. 22.15 p r. I I  — p re ­
ze n ta c ja  m u z y k i z p ły t  ty p u  c o m ­
pact.

Lista byłych 
przebojów

PROGRAM I I  Polskiego Ra­
dia parizy pomocy słuchaczy 
„konstruuje” Listę Byłych Prze­
bojów, czyli zestawienie najpo­
pularniejszych utworów nagra­
nych do 1976 roku. Lista — o- 
sobna dla zagranicznych i pol­
skich wykonawców — liczyć ma 
w założeniu 100 tytułów, zaś 
cała zabawa obliczona jest na 
kilka miesięcy. W tej chwili 
czołówkę listy tworzą: m. in. 
It ’s now or never — Elvis Pre­
sley (1960), Diana — Paul Anka 
(1957) oraz Eleanor Rigby — 
The Beatles (1966).

Głosujemy listownie — LBP, 
Polskie Radio, pr. I I  stereo, 
00-950 Warszawa, ul% Woroni­
cza 17. Listo nadawana jest w 
każdą niedzielę o godz. 21.20.

i nie nadawanych jeszcze przez 
radio kompozycji (m. in. „Gejsze 
nocy”). „Poza tym to co przy­
gotowuję jest tak zaskakujące, 
że nie chcę na razie tego zdra­
dzać.” Zanosi się więc — jak 
widać — na jakąś nową wersję 
tak bardzo swego czasu bul­
wersujących mieszczucha „Ró­
żowych czubów”... Zanim jed­
nak Maryla odsłoni bardziej rąb 
ka tajemnicy, powiedzmy jesz-

— Otrzymałam już pla­
tynową płytą i klkanaście 
złotych, ale nie dali mi 
jeszcze adapteru...

cze o jej dwóch nowych LP — 
pierwszy będzie typową skła­
danką („Szparka sekretarka”, 
„Gejsze nocy”, itp.), drugi pły­
ta dla dzieci... — zatytułowaną 
„Był sobie król”. Ta ostatnia' 
już 3 (!) lata czeka na publi­
kację i podobno ma się ukazać 
w tym roku. Jeśli chodzi o pla­
ny koncertowe, to w lutym kon 
certy w Lublinie, w maju na­
grania dla radia NRD, w kwie­
tniu wyjazd do ZSRR, w czerw­
cu gościnne występy na festi­
walu Bratysławska Lira i... wa­
kacje. „Co będzie po waka­
cjach, trudno powiedzieć. A po­
za tym muszę posiedzieć w do­
mu z dziećmi” (syn 4 lata, cór­
ka nie ma jeszcze 2).

Na koniec opinia piosenkarki
0 polskim rocku oraz jej fa­
woryci: „Uważam go za bardzo 
pozytywne zjawisko, ponieważ 
odświeżył bardzo naszą estradę 
(...) Myślę, że Kora i Maanam 
jest grupą najbardziej dojrzałą
1 świadomą. Poza tym bardzo 
lubię grupy grające komercyj­
nego rocka. Myślę o zespołach 
Lombard i Bajm. Obie dziew­
czyny dobrze śpiewają (...) A 
Lady Pank to moja ulubiona 
grupa, może dlatego że jestem 
kobietą i podobają mi się el 
chłopcy. Jest lo takie bardzo 
grzeczne, ale do przodu.”

J a z z  d l a  k a ż d e g o
Z INTERESUJĄCĄ inicjaty­

wą wystąpiło ostatnio Polskie 
Stowarzyszenie Jazzowe, dzięki 
której jazz zaczyna docierać do 
szerszego niż dotychczas grona 
odbiorców. Staraniem Oddziału 
Północnego PSJ i Domu Kultu­
ry Budowlanych w Szczecinie 
w miniony poniedziałek odbył 
się koncert czołowych polskich

jazzmanów — saksofonisty To­
masza Szukalskiego i trębacza 
Tomasza Stańko. Grali w nie­
zwykłej scenerii, bo w hallu 
kina „Promień”. Jak zapewnia­
ją organizatorzy, tego typu pre­
zentacje gwiazd rodzimego ja­
zu będą kontynuowane. Takim  
działaniom ~  tylko przyklas- 
nąć. (3>

Marek Biliński 
-  radość grania
w N IE K T Ó R Y C H  m ia s ta ch  m .in . 

W a rsza w ie  (w  S zczec in ie  n ie  w i­
d z ie liś m y ) p o ja w ił  się lo n g p la y  
,O gród  k ró la  Ś w itu ” , n a g ra n y  przez 

M a rk a  -B iliń sk ie g o . doskona łego  
co raz  p o p u la rn ie jsze g o  in s tru m e n ­
ta lis tę . O s ta tn io  B i l iń s k i n ag ra ! 
ta k ż e  s in g la  (d la  „T o n p re s s u ” ) z 
u tw o ra m i „D o m  w  D o lin ie  M g ie ł”  
i  „U c ie czka  z t r o p ik u ” . Tę o s ta tn ią  
k o m p o z y c ję  u s łyszym y , zaś ko m p o ­
z y to ra  i  w yk o n a w c ę  zobaczym y, w  
te le w iz y jn e j „W id e o te ce ”  — I I  p r 
sobota  godz. i9 .

M a re k  B i l iń s k i p o w ie d z ia ł n ie ­
d a w n o  w  p ro g ra m ie  ra d io w y m : 
„J e s te m  o p ty m is tą , lu b ię  g rać  dla 
lu d z i. S p ra w ia  m i to  duża  radość...”  
P rz y z n a jm y , te  o p ty m iz m  i  radość 
s ły c h a ć  w  k o m p o z y c ja c h  B il iń s k ie ­
go. ( !)

N ie z w y k ła  wyspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska

-------------------------------------  10 -------------------------------------
Jej wuj, bez wątpienia, należał do samotników i lubił 

pieniądze. Ale na swój sposób był zawsze dla niej dobry. 
Kiedy była bezdomnym dzieckiem, otworzył dla niej drzwi 
własnego domu i od tej pory utrzymywał ją nie żałując 
tych pieniędzy, jakie musiała go kosztować. Poza tym cho­
rował — ustawicznie chorował; a ludzie chorzy zazwyczaj 
są przygnębieni i trochę uciążliwi dla innych. A tych Ko­
perów, czy również nie osądzała niesprawiedliwie? Oni 
także na swój sposób byli dla niej dobrzy. Po raz pier­
wszy Ruth pomyślała, że życie tej pary musiało być rów­
nie nudne i szare jak jej własne Mimo że ich praca była 
niedostatecznie opłacana i raczej niewdzięczna, nie narze­
kali. A ona, Ruth, nigdy nie okazywała im wdzięczności 
za ich usługi. Teraz przekonała się, że naprawdę nie miała 
absolutnie powodu nienawidzić ich i na myśl, jaką okrop­
ną mieli śmierć, z oczu jej popłynęły łzy. W milczeniu po­
zwoliła pani Oxley z powrotem poprowadzić się do samo­
chodu i zawieźć do Thirsby. Podczas drogi powrotnej do 
miasteczka młoda dziewczyna doznała następnego szoku i 
to tak szybko po pierwszym, że siedziała słaba i drżąca. 
Kiedy dotarli do krawędzi Hollow ujrzeli pogrzeb wyłania­
jący się na skrzyżowaniu drogi. Był to żałosny kondukt: 
tylko karawan oraz w drugim samochodzie ksiądz, a z nim 
doktor Emerson. Gdy obie panie zatrzymały się, by ich 
przepuścić, ksiądz przystanął również, po czym podeszli 
obaj z doktorem, aby wyrazić Ruth swoje współczucie.,

— Pani, panno Ruth, odczuje również stratę biednego 
pana Gilesa — mówił ksiądz. — Wiem, że pani była taka 
mila i pomagała mu w jego naukowych poszukiwaniach

Ruth spojrzała na niego z przerażeniem.
—- Czy to znaczy —- wyjąkała — że pan Giles nie... nie 

żyje?
— Tak, istotnie. Niestety, umarł we wtorek. Po krótkiej 

chorobie odszedł we śnie. Nie cierpiał. Biedak, miał za­
ledwie trzydzieści sześć iat! Doprawdy, to jeszcze jedna 
ofiara tej wojny.
_____________________  u  ------------------------- ------------

Ruth była jak ogłuszona. Markham Giles także nie żyje! 
Prawie równocześnie stracić cztery osoby z najbliższego 
otoczenia — jedyne cztery osoby, które naprawdę dobrze 
znała! Tego było za wiele.

Jednakże wzięła się w garść i wymogła, że podążyła za 
ciałem przyjaciela na miejsce jego wiecznego spoczynku, 
ale zaraz po powrocie do domu Oxleyów załamała się kom­
pletnie.

Pani Oxley położyła ją do łóżka i wreszcie dziewczyna 
zmęczona szlochem usnęła.

Tego wieczora wśród tragicznych murów Starvel odna­
leziono zwęglone szczątki trzech ciał.

ROZDZIAŁ I I  

ŚLEDZTWO

Kiedy nazajutrz Ruth Averill obudziła się, spostrzegła, 
że poczucie strasznej grozy, które przygniotło ją swym cię­
żarem poprzedniego wieczora wyraźnie zelżało. Czuła się 
wyczerpana z powodu doznanego szoku i nerwowego na­
pięcia, ale sen pokrzepił ją na ciele i umyśle. Była młoda, 
miała doskonałe zdrowie, a poza tym była zakochana.

Wprawdzie jej uczucie litości dla tych trojga, którzy stra­
cili życie w tak okropny sposób ani trochę nie zmathło, 
musiała jednak normalnie, po ludzku spojrzeć na tę tra­
gedię i ze swojego punktu widzenia. I  tu natychmiast po­
jawiła się myśl trochę podniecająca, a trochę przerażająca. 
Co się z nią teraz stanie? Nienawidziła życia w Starvel. 
Czy życie, jakie ją czeka, będzie lepsze czy gorsze? Chyba 
nie gorsze, pomyślała. Każda zmiana musi z pewnością 
być zmianą na lepsze. Podczas pobytu w Yorku postano­
wiła dowiedzieć się, jak sama mogłaby zarabiać na życie, 
żeby móc opuścić Starvel. Teraz nie było to już sprawą 
wyboru. Będzie musiała nauczyć się zarabiać. Przyszło jej 
na myśl, że może przypadną jej jakieś pieniądze po stryju.

(cdn)

Rys. Janusz CHRISTA
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Ze Szczecina przez Koszalin i Słupsk 

do Gdańska

V Sztafeta Zwycięstwa 
o rok wcześniej

W TYM  ROKU, w dniach 6— 
9 ma;'a, już po raz piąty odbę­
dzie się na terenach nadmor­
skich województw naszego 
kraju masowy bieg pn. „Szta­
feta Zwycięstwa”. Zainicjo­
wano go po raz pierwszy w 
roku 1946, czcząc sztafetowym 
biegiem młodzieży i kombatan­
tów powrót Ziem Zachodnich 
i Północnych do Macierzy. Po 
latach przerwy sztafetę reak­
tywowano w roku 1970, kiedy 
to uczestnicy tej patriotyczno- 
sportowej imprezy ponownie 
wyruszyli na trasę z Gdańska 
przez Koszalin do Szczecina. 
Wśród inicjatorów wznowienia 
sztafety były m. in. trzy redak­
cje: gdański „Dziennik Bałtyc-

Porażka w Burgas
W  B U R G A S  ro z e g ra n y  zosta ł w  

ś ro d ę  to w a rz y s k i, m ię d z y n a ro d o w y  
m e cz  p i łk a rs k i,  w  k tó r y m  m ie js c o ­
w a  d ru ż y n a  C zerno  M orę  p o kona ła  
P ogoń  Szczecin 1:0 (1:0). B ra m k ę  
d la  z w yc ię zcó w  z d o b y ł R usew  (35 
m in u ta )

Puchar Włoch

Juventus przegrał!
WCZORAJ rozegrano rewanżo 

we mecze 1/8 finału piłkarskie­
go pucharu Włoch. Największe 
zainteresowanie wzbudził rewan 
żowy mecz III-ligowej drużyny 
FC Bari z Juventusem. Pierw­
szy, rozegrany w Turynie', wy­
grało Bari 2:1. W rewanżu na­
tomiast, wobec 40-tysięcznej wła 
snej publiczności, trzecioligowcy 
uzyskali wynik remisowy 2:2 
(0 :1).

ki”, koszaliński „Głos Pomo­
rza” i „Kurier Szczeciński”. 
Po imprezie przeprowadzonej 
w roku 1970 wszyscy jej orga­
nizatorzy wspólnie uznali iż 
należy ją kontynuować co 
pięć lat. Tak też się stało. 
Sztafety odbyły się później w 
latach 1975 i 1980. Zgodnie z 
tym terminarzem następna po­
winna być przeprowadzona w 
roku 1985. Z uwagi jednak na 
40-lecie PRL postanowiono 
włączyć ją do obchodów tej 
rocznicy i przeprowadzić w ro­
ku bieżącym. Tym razem szta­
feta wystartuje ze Szczecina, 
a jej trasa prowadzić będzie 
m. in. przez Dąbie (tu dołączy 
do niej ■ sztafeta Siekierki— 
■Szczecin), Goleniów, Nowo­
gard, Płoty, Gryfice, Trzebia­
tów, Gołańcz (granica woj. 
szczecińskiego), Kołobrzeg, Ko­
szalin, Sianów, Malechowo, 
Sławno, Sycewice, Słupsk, Lę­
bork, Wejherowo, Gdynię, So­
pot do Gdańska na Westerplat­
te. Przebieg sztafety przez te 
a także i inne ośrodki będzie 
okazją do zorganizowania spot­
kań ludności potwierdzających 
jej nierozerwalną więź z Ma­
cierzą.

Start sztafety, w  której tra­
dycyjnie już weźmie udział 
młodzież .ze szkół i klubów 
sportowych, ludzie pracy, kom­
batanci nastąpi 6 marca 
sprzed Pomnika Czynu Pola­
ków.

W tej chwili trwają już 
prace związane z przygotowa­
niem tej imprezy. Czuwa nad 
nimi Wojewódzki Komitet Or­
ganizacyjny, na czele którego 
stoi sekretarz KW PZPR Ste­
fan Rogalski.

(Jg)

Umowy turniej piłkarski ,,Muriera « *

Zacięta rywalizacja o finał
ZIM OW Y turniej 

piłkarski o puchar 
naszej redakcji o- 
siągnął półmetek, 
bowiem zakończyły 
się rozgrywki w 

dwunastu grupach elimina­
cyjnych. Niemalże do koń­
ca ostatniej kolejki we wszy­
stkich grupach toczyła się za­
cięta rywalizacja o zwycięstwo 
i awans do puli finałowej. Naj­
większe emocje towarzyszyły 
meczom Polonii Płoty z Me­
wą Niemica (gr. II), Regi Trze­
biatów z Pomorzaninem Nowo­
gard, (gr. IV), Sępa Brzesko z 
Jednością Przewłoki, (gr. V), 
Zootechnika Kołbacz z Unią 
Dolice (gr. V II), Stali Stocz­
nia I I  z Iskrą Banie *(gr. IX), 
Zorzy Dobrzany z Hydromą,

Dziś rewanż

Zwycięstwo „7” Posnanii
W C Z O R A J w  h a li 

W O SiR  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  ro ze g ra n o  za­
le g łe  sp o tka n ie  o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  w  
p iłc e  rę czn e j m ęż­
czyzn. w  k tó ry m  szcze 
c inska  Pogoń p o d e j­

m o w a ła  „s ió d e m k ę ”  P o sn a n ii Po 
z a c ię tym  m eczu le p s i o k a z a li się 
pozn a n ia cy , w y g ry w a ją c  23:25 (16:11)
1 ty m  sam ym  u d o w o d n ili,  że ich  
p ie rw sze  m ie jsce  w  ta b e li n ie  je s t 
d z ie łe m  p rz y p a d k u . Od począ tku  
p o je d y n k u  n ieznaczną p rzew agę  u - 
z y s k a łi goście. P ogon i u d a ło  się n a ­
w e t d o p ro w a d z ić  do  re m is u  ale 
k o ń c ó w k a  p ie rw s z e j o d s ło n y  n a le ­
ża ła  d o  p i łk a rz y  P o sn a n ii. Po 
zm ia n ie  s tro n  gospodarze p ró b o w a ­
l i  z m ie n ić  n ie k o rz y s tn y  re z u lta t  — 
je d n a k  bez po w o d ze n ia . Szczeci­
n ia n ie  p o p e łn ia li dość spo ro  p ro ­
s ty c h  b łę d ó w , k tó re  s k w a p liw ie  w y  
k o rz y s ty w a li p o z n a n ia cy . P ogoń w  
d a ls z y m  c iągu  n ie  p o t r a f i  p rz e ­
p ro w a d za ć  s k u te c z n y c h  k o n tra ta ­
k ó w . B ra m k i d la  b a rw  m o rsk ie g o  
k lu b u  z d o b y li:  Haas — 10. Szym a­
n ia k  — 5, S te fa n ia k  — 4, Jońca  —
2 o ra z  K a p lu n , R odz iew icz . B u g a j,
Z u b o w ic z  1 D yga  po 1. D ziś o  godz, 
17 rozpoczn ie  się s p o tk a n ie  re w a n ­
żow e. <jh)
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Ciężarowcom... ciężko
W NASZYM województwie 

mamy także dyscypliny spor­
towe, które istnieją, żeby 
istnieć. Do nich między inny­
mi należy podnoszenie cięża­
rów. Młodzi ciężarowcy nie 
brali udziału ‘ w Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Młodzie­
ży, a uczestniczący w mi­
strzostwach Polski seniorzy 
pospalali już pierwsze podejś­
cia. Mamy więc pierwszą od­

s ta w . T rze b a  w ię c  rozpocząć zde­
c y d o w a n ą  p racę  z m łodz ieżą  — 
n ie s te ty , na  ra z ie  w yg lą d a  ona 
bardzo  m iz e rn ie . T rze b a  też  w 
S zczec in ie  u tw o rz y ć  z p ra w d z iw e ­
go zda rze n ia  s iło w n ię . M ó w i się 
o n ie j od  d a w n a . J a k  m n ie  p o ­
in fo rm o w a ł p rz e d s ta w ic ie l W o je ­
w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu , odp o ­
w ie d z ia ln y  m .in . za podnoszenie 
c ię ża ró w  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
— Jo a ch im  K ló s k a . ta k a  s iło w n ia  
m a pow stać na zapleczu re s ta u ra ­
c j i  ..B a la to n ” . B y ć  m oże ta  lo k a ­
liz a c ja  p rz y c ią g n ie  m ło d y c h  lu d z i. 
Czy w  te n  sposób ro zw ią że  się

powiedź, jakie rzeczywiście 
jest to szczecińskie podnosze­
nie ciężarów.

W  W O JE W Ó D Z T W IE  Są trz y  
k lu b y ,  k tó re  p ro w a d zą  sekc je  
podnoszen ia  c ię ża ró w : Chem.K 
P o lice  ( tre n u je  30 z a w o d n ik ó w ), 
E n e rg e ty k  G ry f in o  (20 c ię ż a ro w ­
ców ). N a s ie n n ik  G ry f ic e  ( tre n u je  
12 s p o rto w c ó w ) i  se kc ję , d z ia ła ­
jącą  p rz y  S to czn i R e m o n to w e j 
. „G ry f ia ”  (8 z a w o d n ik ó w ).

Je d yn ą  szansą na  w y p ro w a d z e ­
n ie  c ię ża ró w  z „p a r te r u ”  je s t 
p ro w a d ze n ie  szko le n ia  od pod-

je d n a k  p ro b le m y  tego  spo rtu ?  
N ie s te ty  n ie . Z  ba rdzo  p ro s te j 
p rz y c z y n y . N ie  m a b o w ie m  w  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie  t re n e ró w  z 
o d p o w ie d n im i k la s y f ik a c ja m i.  M o­
że tro c h ę  przesadz iłem , b o w ie jn  
m a m y  k i lk u  po A k a d e m ii W ycho ­
w a n ia  F izycznego. M ie szka ją  w  
S zczec ińsk iem , a le  gdzie  tego 
n ik t  n ie  w ie . Z d o b y li zaw ód — 
d u że j po m o cy  u d z ie l i l i  im  d z ia ­
łacze  O kręgow ego  Z w ią z k u  Pod­
noszen ia  C ię ża ró w  w  S zczecin ie  
— i. . .  s łu ch  o n ic h  zag iń? !.
S zczec ińsk ich  z a w o d n ik ó w  t re n u ią  
w ię c  in s t ru k to rz y  m . in . :  K .

K ęska , Z b . W oroszezak, K . K a - 
n ie c k i, A . Johnson . N a szczęście 
c ię ża ro w cy  n ie  m a ja  k ło p o tó w  ze 
sprzę tem . We w s z y s tk ic h  k lu b a c h  
je s t w ys ta rcza ją ca  jego  ilość.

JAKFE są perspektywy te­
go sportu? Na wielkie wyni­
ki nie mamy co liczyć. Na 
dziś bowiem nie ma takich 
zawodników, którzy są w sta­
nie powalczyć o podniesienie 
ciężaru, dającego medal czy 
punktowane miejsce w mi­
strzostwach Polski, w każdej 
kategorii wiekowej. Taka jest 
niestety prawda. Stąd uwa­
żam, iż tę dyscyplinę sportu 
winniśmy potraktować bar­
dzo ulgowo. Bowiem tych 
trenujących zawodników nie 
można nazywać wyczynowca­
mi, od których się wymaga. 
Po prostu są to ludzie, któ­
rzy upodobali sobie podnosze­
nie ciężarów i traktują je ja­
ko hobby. Natomiast utwo­
rzenie typowej siłowni i przy 
niej sekcji, pozwoli nam na 
inne spojrzenie, bardziej wy­
magające.

C Z Y  z ta k a  o p in ia  zgadza się 
prezes O k r^ z o w c ro  Z w i t k u  P o d ­
noszen ia  C ię ża ró w  w  Szczecin ie  
— E d w a rd  Jędruś?  v

M ó w i p rezcr* Ja k  n a jb a rd z ie j.  
Po p ro s tu  p o tra k tu jm y  na ra z ie  
te  d ^ s ^ y p iin e  s o o rtu  < rk  P~n c 
o k re ś l i ł  b a rd zo  u lg o w o . W  ty m  
ro k u  p rz v lo i!6rnv zadań:«. 
kad.dvm  k lu b ie  b y ło  15 lu n lo ró w . 
k tó rz y  beda m o g li w  p rzvsz łośes 
p ^ o ra w ić  nasza svtuac1e. 1'T-’ 
e fa k tv  b ę d z ie m y  m u s ie li 
k a ć  je d n a k  k ilk a n a ś c ie  la t .  N ic  
n ie  p rz e s a d z a m ...

B o °d a n  T T C « "  <-*-t

(gr. X I) i Światowida Łobez z 
Błękitnymi I I  (gr. X II) . Ich 
wyniki decydowały, kto zakwa­
lifikuje się do finału.

N A JW IĘ C E J  b ra m e k  og lądano  na 
b o isku  w  G o lczew ie , gdzie ta m te j­
sza Is k ra  p rz e g ra ła  z B a łty k ie m  
M ię d zyw o d z ie  3:3. P o  10 g o li pad ło  
w  -m eczach: P ia s t C h o c iw e l — W i­
che r K io d z in o  (2:3) i Z n icz  N it-uz- • 
v  iedż -  S ta rt N ow ogard  (6:4) M - 
r.usem  o s ta tn ie j k o le lk j e lim in a c y j­
ne) b y ło  dużo o j  aż 5 w a lk o w e ­
ró w . C zyżby  n ie k tó re  zespo ły  za­
p o m n ia ły  o  p o d s ta w o w e j zasadzie 
s p o rto w e j, te  g ra  sie do końca .

Na p ods taw ie  w y n ik ó w  .'s-kie u - 
d a ło  nam  się uzyskać  z O ZPN  m o­
g liś m y  u s ta lić  zw yc ię zcó w  w  11 g ru ­
pach. B ra k  re z u lta tu  m eczu w  gru 
p ie  X . T yw a  S w obn ica  — O g n iw o  
B a b in e k  s p ra w ił że do dziś n ie  je ­
s teśm y w  s tan ie  w skazać k tó r y  ze­
sp ó ł z te j g ru p y  a w a n su je  do  f i ­
n a łó w .

WŚRÓD finalistów zimowe­
go turnieju piłkarskiego zna­
lazły się następujące drużyny: 
gr. I  — Gryf Kamień Pomor­
ski, gr. I I  — Polonia Płoty, gr 
I I I  — Pomorzanin Nowogard, 
gr. IV  — Orzeł Pęzino, gr. V
— Sęp Brzesko, gr. V I — Zoo­
technik Kołbacz, gr. V II — 
Arkonia, gr. V II I  — Energe­
tyk Gryfino, gr. IX  — Stal 
Stocznia II ,  gr. X I — Zorza 
Dobrzany, gr. X I I  — Błękitni 
II.

A  o to  w y n ik i  o s ta tn ie j,  p ią te j 
k o le jk i  sp o tka ń :

G r .  I  — G r y f  K a m ie ń  P om . — 
P o b ie ro v ia  8:0.

G R . I I  — P o lo n ia  P ło ty  — M e­
w a  N ie m ica  6:1, Is k ra  G o lczew o
— B a łty k  M ię d zyw o d z ie  3:8.

GR. i i i  -  S ta r t  W ic im ic e  — P ło ­
m ie ń  L is o w o  0:4, P o m o rz a n in  N o­
w og a rd  — Z ry w  K re t le w o  6:0, Re­
ga T rz e b ia tó w  — Reda Ś w in o u jśc ie  
4:1.

G R . IV  — P ia s t K o lin  — O rze ł 
P ęz ino  1:2, Z e n it  K oszew o  — G ry f  
N o w ie lin  4:3, G w iazda  Z a lę c in o  — 
Tęcza B a rn im  7:2.

GR. V  — B łę k i t  P n ie w o  — O g n i­
w o  D zw o n o w o  (vo . d la  B łę k itu )  
S o kó ł P y rzyce  — Is k ra  W arszyn 
4:3, Sęp B rzesko  — Jedność P rze­
w ło k i 5:0.

G R . V I  — Z o o te c h n ik  K o łb a cz  — 
U n ia  D o lic e  1:1, P ia s t C h o c iw e l — 
W ic h e r K ło d z in o  2:8 G op lana 2 a - 
b ó w  — P ło n ią  P rz y w o d z ie  (vo . d la  
G o p la n y ).

G R . V I I  — z n ic z  N ie d źw ie d ź  — 
S ta r t  N o w o g a rd  6:4, P ar n ica  — 
W d ro że n io w ie c  B a rz k o w ic e  1:5, A r ­
k o n ia  — P ia s t Jas ien ica  5:1.

G R . V I I I  — C zc ib o r B ie lin  — 
O dra  C h o jn a  1:4, E n e rg e ty k  G ry ­
f in o  — O dra  C ze lin  (vo . d la  E n e r­
ge tyka ). C zc ibo r C e d yn ia  — M ie­
szko  M ie szko w ice  (vo . d la  C zeibo- 
ra ).

GR. I X  — O rk a n  G rz y b n o  — P io ­
n ie r  Szczecin (vo . d la  O rka n a ). S ta l 
S toczn ia  I I  — Is k ra  B a n ie  3:1.

G R . X  — B łę k itn i I  — Ś w it  Sko] 
w in  3:0, T K K F  T y w a  — K lo n  K rz y  
m ó w  3:3..

GR. X I  — P ogoń — In a  G o le ­
n ió w  2:0. H y d ro m a  — Z o rza  D o ­
b rz a n y  2:7 P ro m ie ń  M o s ty  — O r­
k a n  Suchań 2:3.

G R . X I I  — Ś w ia to w id  Łobez — 
B łę k itn i I I  0:2. T a x i — S ta l L ip ia ­
n y  3:0, W ic h e r B o b ro w n ik i — Spar 
ta  W ę gorzyno  1:5.

NA POCZĄTKU przyszłego 
tygodnia w siedzibie OZPN w 
Szczecinie odbędzie się losowa-

nie finałów. Organizatorzy tur­
nieju zwracają się za naszym 
pośrednictwem do kierowników 
wszystkich finalistów o skon­
taktowanie się osobiste bądź 
też telefoniczne z siedzibą 
OZPN celem ustalenia szczegó­
łów losowania. (jk)

ZABAWA na śniegu — to zna 
komity relaks po lekcjach...

Lekkoatleci
jadą do Gceteborga
N A J W A Ż N IE J S Z Ą  im p re zą  le k k o ­

a tle ty c z n ą  sezonu ha low ego, będą 
— ja k  co  ro k u  — m is trzo s tw a  
E u ro p y , k tó re  ju ż  po raz d ru g i 
p rze p row adzone  zostąną w  G oe te - 
b o rg u  Tam te jsza  ha la  S c a n d in a - 
v iu m , je d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  i  
n a jb a rd z ie j fu n k c jo n a ln y c h  o b ie k ­
tó w  tego ty p u  na św iec ie , b y ła  w  
1974 r .  w y ją tk o w o  szczęśliw ą arenę  
d la  P o la k ó w , k tó rz y  z d o b y li w  
n ie j aż p ięć z ło ty c h  m e d a li o raz 
je d e n  s re b rn y  i  dw a  b rązow e . M i­
s trzo s tw a  odbędą się w  d n ia c h  3— 
—i  m arca .

S k ła d  re p re z e n ta c ji P o ls k i:  

K o b ie ty :
60 m — E w a  K a s p rz y k . E lżb ie ta  

T o m c z a k ^  E lżb ie ta  W o żn ia k ;
200 m  «  E w a K a sp rzyk . E lżb ie ta  

T om czak . E lżb ie ta  W o ź n ia k ;
400 m  — E lżb ie ta  K a p u s ta . M a ł­

go rza ta  D u p e cka ;
60 m p p ł. — L u c y n a  K a le k ;-  
w zw yż  — D a n u ta  B u łk o w s k a  i 

Jo la n ta  K om sa.

M ężczyźn i:
200 m  — C zesław  P rą d z y ń s k i; 
800 m  — K rz y s z to f  P rą d z y ń s k i, 

P io t r  P ie k a rs k i:
1500 m — M iro s ła w  Ż e rk o w s k i, 

G rzego rz  B a s ia k ;
3000 m  — C zesław  M o jzysz ;
60 m  p p ł. R o m u a ld  G ie g ie ł, 

W o jc ie c h  Z a w iła ;
w zw yż  -  K rz y s z to f K ra w c z y k . 

M iro s ła w  W ło d a rc z y k ;
tyczka  — M a riu sz  K lim c z y k , M a­

r ia n  K olasa i Tadeusz Ś lu s a rs k i;  
t ró js k o k  — W a ld e m a r G o la n k o ; 
k u la  — Janusz G ąssow ski. H e l­

m u t K r ie g e r .

Los Angeles ’84

Granice amerykańskiej
gościnności

P R Z E D  O lim p ia d ą  w  Los A ngeles 
— pisze ty g o d n ik  ..N ew sw eek”  — 
t rw a  w  U S A  d ys k u s ja , czy  słuszne 
je s t in w e s to w a n ie  w  cudzozuem skich 
k o n k u re n tó w . S kąd te n  d y lem a t?  
O tóż  d z ie s ią tk i cu dzoz iem sk ich  
sp o rto w có w  t re n u ją  o b o k  A m e ry ­
ka n ó w  w  k i lk u  d u ż y c h  s p o rto w ych  
oś ro d ka ch  u n iw e rs y te c k ic h  w  U S A  
N p . w  T e ksa sk im  U n iw e rs y te c ie  w  
E l Paso ra m ię  w  ra m ię  b iega ją , 
skaczą i rzuca  ja  m ło te m  le k k o a tle ­
c i ze S tanów  Z je d n o czo n ych . N i­
g e r ii.  J a m a jk i.  S zw e c ji. N o rw e g ii i 
K a n a d y . T a k ie  sp o rto w e  s typ e n d ia  
p o b ie ra ją  n.p. 400-m etrow iec B e rt 
C am eron  z J a m a jk i — p ra w ie  p ew ­
n y  k a n d y d a t na o l im p iis k ie  z ło to  
k a n a d y js k i skoczek w zw yż  M !lt  
O tte y , F i lb e r t  B a y i — je źd z ie c  z 
T a n z a n ii i  m io ta c z  n o rw e s k i R i­
ch a rd  O lsen.

C u d zo z ie m cy w y s tę p u ją  w  b a r­

w ach  Sw oich  u n iw e rs y te tó w  i  zdo­
b y w a ją  d la  n ic h  p u n k ty  i  m is trz o ­
s tw a . P ro b le m  polega je d n a k  na 
ty m  że p raca  i  p ien iądze  w łożone  
w  ic h  w y n ik i  .p rz y d a ją ”  s ię  ty lk o  
lo k a ln ie , a le  n ig d y  n ie  p rzyn io są  
m e d a li S t. Z je d n o c z o n y m  w  o l im ­
p i js k ic h  ro zg ryw ka ch ?  M nożą się 
g łosy  p ro te s tu  p rz e c iw  za jm o w a n iu  
przez cudzoz iem ców  m ie jsc , z k tó ­
ry c h  m o g lib y  sko rzys ta ć  a m e ry k a ń ­
scy le k k o a tle c i.

B a rd z ie j g o śc in n i A m e ry k a n ie  
tw ie rd z ą , że te  in w e s ty c je  są w 
su m ie  op łaca lne , gdyż  d a je  to  m o­
ż liw o ść  b liższego pozna n a  k o n k u ­
re n tó w  i  t re n in g u  na n a jw y ż s z y m  
p o z io m ie .

C i ..w y b ra ń c y  losu ”  u w a ż a ją  je d ­
n a k , ¿e a ta k i na n ic h  są n ie sp ra ­
w ie d liw e  gdyż  d a ją  o n i z s ieb ie  
ty le  sam o. Ile  b io rą  od f  m e r -k

( In te r  press)
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CZWARTEK, 
23 LUTEGO ,

D Z IŚ :
R o m a n y , D a m ia n a  

J U T R O :
M a c ie ja , B ogusza

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane lub duże, okresami 
niewielki śnieg. Temp. do 
3 st. Wiatry wschodnie i 
południowo-wschodnie, u- 
miarkowane.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1022,6 hPa (767 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

K O L E JO W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.

W S P Ó ŁC ZE S N Y  ( te l.  423-75) „N ie -  7.30—15.30.
boska  ko m e d ia ”  g 18: P O L S K I ( te l.  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
22-16-21) „O  d w ó ch  ta k ic h  co u k ra -  S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
d li. k s ię życ ”  g. 11 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ).

F o to g ra fik a  K .  Ł y c z y w e k  „P o d ro ż ę ”  m ło d y c h  w id z ó w  — ^ E n c y k lo p e d ia  V O L K S W A G E N A  G olfa 
_  g. 9—17; K L U B  „K IE R U N K I”  — T D C . 17.05 D la  p rze d szko la kó w  -  G LS 1600 (1977) sp rze - 
M a ria c k a  6/8 -  M a la rs tw o  Z o f i i  R ó- P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 F ilm  : a am . T e l. 73-679 do 18. 
ż a ń s k ie i;  Rzeźba B ogus ław a  Iw a n o w  ra d ź . „S p o jrz e ć  in a c z e j” . 19 P o p i sa­
sk iego ; G ra f ik a  S ta n is ła w a  W itó w - noc . 19.10 Na c h ło p s k i ro zu m . 19.30 
s k ie -o  — g. 16—20 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  R zą d o w y. 20.30

F ilm  CSRS „B e z  p o czą tku  i  bez k o ń  
ca” . 21.40 S p raw a  d la  re p o r te ra . 22.10 
K o m e n ta rz e . 22.30 F ilm  o L e opo ldz ie  
B u c z k o w s k im . 23.40 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 „S zach  — m a t” .

S Z P IT A L E  17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te re m . 18 P ro
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  m b c je  e k ra n o w e  H e n ry k a  K lu b y , 
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . . .D w ó jk i” . 19.10 T e le tu rn ie j — „J a k  
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W E W N ., zostać d y re k to re m ? ” . 19.30 D z ie n n ik .
P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 20 „Z a  k ie ro w n ic ą ” . 20.15 P ik n ik  
R e jo n o w e . c o u n try . 21.15 W y d a rze n ia . 21.40 F ilm
P R Z Y C H O D N IE  ra d ź . „J e d y n y  m ężczyzna”  — cz. I I .
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia n y  
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d - w  p ro g ra m ie , 
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 -  g. 20—7; u l.  Nad 
O drą 20 — g. 8—16.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t ru t ­
k i)  te l.  366-73; M IC K IE W IC Z A  101 -  P R O G R A M  I
t ^ .  730-44; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22,
— te l.  239-422; D Ą B IE , G ry f iń s k a  13 23. „  . „
— te l 612-068. 14.05 M agazyn  m u zyczn y  „R y tm  .
IN F O R M A C JE  14.55 P ię ć  m in u t o p las tyce . 15.55 Ra-
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA - — te l.  425-25 1 d io  k ie ro w c ó w . 16.15 B a n k  p rzebo-
446-48 — g 7.30—17. jó w .  17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  T e le g ra m y  m uzyczne  ze ś w ia ta . 18.05 
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. G o rą cy  te m a t. ,18;1„5„ „ I l^ e^ r tu d io J  *4.

19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R adio — dz ie  
c io m . 20.05 O d p o w ie d z i na lis ty?  20.10 
K o n c e r t  życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  
cz ło w ie ka . 20.40 „L e p o re lla ” . 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  sp o r­
to w a . 21.15 M ło d e  la ta  Sergiusza 
R a ch m a n in o w a . 22.25 Jazzowe g ra n i-  

A n d rz e ja  Ja roszew skiego . 23.10

K I N A
PO G O TO W IA  - -  -------  ----
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — P a noram a ś w ia ta . 23.25 W  ka rnaw a- 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. ło w y m  n a s tro ju .
998: DR O G O W E -  te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - P R O G R A M  I I  
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l. 992; W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50. 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  14 „T w ie rd z a ” . 14.10 M u zyka  z k lu -  

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  468-78) 994; L O K A T O R S K IE  — te l.  988. b ó w  i  e s tra d . 15 P a m ię tn ik i i  w spom
K o c h a n ica  F ra n cu za ”  g. 15, ang ., 1« S T A C JE  B E N Z Y N O W E  _ n ie n ia . 15.10 M ło d a  p iosenka fra n -

15- p ią te k : „G ło w y  p e łne  gw ia zd ”  C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  CUska. 15.30 Co now ego  na s in - 
g ’ 9 11 13.15, po i., 1. 15; „O n , ona , cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , g iaCh . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y -  
o ń i”  g. 15.45, 18, 20.15, po i., I .  15; E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . k o n a w c y . 17.20 S zczecińskie  nag ra - 
C O LO SSEU M  ( te l.  458-18) „P rz y g o -  P O ZO S TA ŁE  S T A C JE  — czynne  w  n ja 17.40 L u d z ie  i  ic h  pasje . 18 Ze 
da a ra b ska ”  g. 15, ang .; „O d m ie n n e  godzinach  6—21. ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 K lu b  Ste-

J4-G
G A R A Ż  b laszany na 
L u b e c k ie g o  sprzedam . 
T e l. 500-167.

1-G
T U N E L  fo l io w y  z fo lią  
6X30 sprzedam . T e l. 
425-83- 5493-G
P IO N IE R K A  b u d o w la n e ­
go. sp a w a rkę  tra n s fo r ­
m a to ro w ą  ..B e s te r” , 
w ie r ta rk ę  s to ło w ą , ga­
raż b laszany — sprze­
d am . A n d rz e j N ie m c z y - 
n o w . S zczec in -D ąb ie . a l.  
P rz y ja c ió ł 8.

5428-G
G U M Ę  p a s m a n te ry jn ą  
sp rzedań i. T e l. 22-l5*-67.

5437-G
P E R U K Ę  m ęską sprze­
da m . G ry f ic e ,  te l.  28-44.

51-P
K A M E R Ę  film o w ą  San- 
k y o  „E M -3 0 ” , f i lm  8 
m m . p ro d . ja p o ń s k ie j — 
sprzedam . 72-602 Ś w in o ­
u jś c ie . u l.  Ja racza  13/2.

51-P
O Ż E B R O W A N IE  tu n e lu  
fo lio w e g o  6X30 sprze­
da m . T e l. 76-442.

5265-G
S Z A F Y  p o k o jo w e , k o m ­
p le t w y p o c z y n k o w y  i  
„a m e ry k a n k ę ”  sprze­
dam . Jasna 83/2. osied­
le  S łoneczne.

5269-G
T E L E W IZ O R  R u b in  
sprzedam . T e l. 22-71-84.

5528-G
T E L E W IZ O R  k o lo r  N ep­
tu n  — na  g w a ra n c ji 
sp rzedam . 756-36.

5520-G
T E L E W IZ O R
g w a ra n c ją  
Tel. 823-748.
T E LE W IZ O R  
T e l. 23-93-86,

R u b in  
sprzedam .

5408-G 
sprzedam , 

po 16.
» -G

s ta n y - św ia d o m o śc i”  g. 17.15, 19.30, 
U S A , 1. 15 (c z w a rte k  1 p ią te k ); KO S 
M OS (te l.  380-03) „D z ie w c z y n a  i  ta k ­
s ó w k a rz ”  g. 9, 11.30, 14, 16.30, 19, 
ru m .,  1. 12 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł  
T Y K  (te l.  733-35) „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 15.30, p o l.-ra d z ., cz. I ;  
„P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  g.

T E L  E W  I Z J A

P R O G R A M  I

reo . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.05 W ieczo rne  re f le k s je .  21.10 K la ­
sycy  m u z y k i c o u n try .  21.30 „ L i te r a ­
tu ra  i  m u z y k a ” . 21.40 „R z e c z y w i­
stość i  p o ez ja ”  s łu ch . 22 S łu c h a jm y  
razem . 23 „K o n ra d  n ie  chce ze jść ze 
sceny” . 23.20 N ow e  n a g ra n ia . 24 G ło -

.  i  __________„ „  __ o______ _ ____ -  sy, in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 M i-
17, 19.15, U S A , 1. 12; P O L O N IA  ( te l.  jg  „M ie s z k a ć " . 16.30 W iadom ośc i, n ia tu ra  lite ra c k a .
22-18-34) „W y p ra w a  po z ło te  w ło s y "  16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „O  m n ie ,
g. 15, CSRS; „ K r z y k ”  g. 16.30, 18.30, 0 to b ie , o nas” . 17.30 P o lig o n . 17.55 P R O G R A M  U l
p o i., 1. 18 (c z w a rte k  ł  p ią te k ) ; P IO - x v  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y  18.05 14 O rk ie s tro w e  w iz je  Sergiusza P ro - 
N IE R  (te l.  475-02) „P a n to fe le k  K o p - in te rs tu d io .  18.30 Sonda. 19 D o b ra - k o fłe w a . 15.05 R ocko w e  d yg re s je , 
c iuszka ”  g. 10, p o i.; „N ie  chcę b yć  nQc 19.10 Od ta c z a n k i do  ra k ie ty .  15.45 P ro s to  z k r a ju .  17.30 P o lity k a  
d o ro s ły ”  g. 11 12.30, ra d ź .; „Z n a -  19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  S ensac ji d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  spor
c h o r”  g. 14, 16.30, po i., 1. 12; „C o m a ”  „s e le k c ja ” . 21.55 „ K ro k u s ”  — s y m b o l to w e . 19 U ro d z e n i na począ tku  w ie - 
g. 19, U S A , 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; trze źw o śc i. 22 K o m e n ta rz e . 22.25 P e - k u .  19.30 T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 „ B ło -  
D R U Ż B A  ( te l.  365-05) „W y jś c ie  a w a - gaz. 23.05 W iadom ośc i. g o s ław ione  p ie k ło w ę d ro w a n ie  d o k to -
r y jn e ”  g. 19, po i., 1. 15; Z A M E K  p r o g r a m  I I  ra  Faustusa” . 20 M in i-m a x . 20.45
(k in o  s tu d y jn e ) „S p ra w a  K ra m e - 17 w ia d o m o ś c i. 17.10 „S p ró b u j sam ” , w a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 F e rm a ta ,
r ó w "  g. 17, 19, U S A , 1. 15; M A R S  — 17.30 „T o  s ię  n a d a je  do  te le w iz j i” . 18 21.45 W  w o ln y m  m ieśc ie . 22.15 B lues 
„D o  g ó ry  n o g a m i”  g. 16, po i., 1. 12; K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n ik a  w c z o ra j i  dz iś . 22.45 P osłuchać w a r- 
„G a n g s te rz y  szos”  g. 18, 20, ka n a d ., ( lo k .) .  19 p rz e b o je  „ D w ó jk i ” . 19.10 to . 23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  23.55 
1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „O k o lic e  Pobocza s p o rtu . 19.30 D z ie n n ik . 20 p ó łn o c  p o e tó w , 
spo ko jn e g o  m o rza ”  g. 16, 18, p o i., 1. E xpress re p o r te ró w . 20.15 F ilh a rm o -  
15- S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „M u s i-  n\a „ D w ó jk i ”  — g ra  T a tia n a  Szeba- P R O G R A M  IV
m y  o że n ić  d z ia d ka ”  g. 17, ra d ź .; n o w a . 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 S p o t- W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
„U c ie c z k a  z N ow ego J o rk u ”  g. 18.30, k a n ie  z W arszaw ą. 22 F i lm  p o i. 14 „ w  trosce  o p rzysz łość” . 14.15
U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) .,Z ie - „F a n ta z ja  D u r -m o ll” . A k to rs k ie  re c ita le . 14.30 B lo k  a u d y -
lo n a  fa la ”  g. 17.30, CSRS, 1. 12; „P o -  d i  d la  m ło d y c h  s łuchaczy . 16.05 Ra-
w r ó t  do d o m u ”  g. 19.30, U S A , 1. 15; p i ą t e k  d io w a  e n c y k lo p e d ia  o p e re tk i.  16.35
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „P rz y g o d y  C a li-  PR o g r a m  I  W id n o k rą g . 17.05 Sonata  in s tru m e n -
n e c z k i”  g. 17, ja p .; „Z e m s ta  ró ż o w e j ta ln a  p rzez w ie k i.  18 W  poszuk iw a-
p a n te ry ”  g . 18.10, ang., 1. 12; B A J K A  g < 6 30 T T R  8.10 G e o g ra fia  d la  k l .  n iu  h a rm o n ii.  18.20 M uzyczne  h o b b y . 
(P o lice ) ..G o rączka  s o b o tn ie j n o c y ”  v i _ v i i  8 W s trz y m a ł S łońce — r u -  18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 M u zv - 
g. 17, U S A , 1. 15: „S a in t  J a c k ”  g. 19, z y ł Z ie m ię  — d la  k l  I I I .  9 30 F i lm  k a . 19.40 Jęz. ro s y js k i.  19.55 
U S A . 1. 18; G R Y F  (G ry f in o )  „R o c k y  ^ ez pCK.zątk u  i  bez k o ń c a ” . 11 W ie - P o w s ta n ie  1 ro z w ó j f i lo z o f i i

G IT A R Ę  basową a m e ry ­
ka ńską  „H a rm o n y ”  
sprzedam , T e l. 793-060.

5462-G
N O W Ą  k u r tk ę  z l is ó w  
ta n io  sprzedam . T e l. 
229-029.

5380-G
K O Ż U C H  d a m s k i bardzd  
szczu p ły  sprzedam . T e l. 
523-149.

5331-G
E L E G A N C K I ko żu ch  
d a m sk i szczu p ły  sprze­
da m . T e l. 525-865 Po 16.

5427-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  „K o p e n h a g a ”  sprze­
da m . T e l. 475-07.

5415-G
D Y W A N  sp rzedam  n ie ­
d ro g o . K s ię ż n e j A n a s ta ­
z j i  16/4. 5362-G
W IL C Z K I czarne , podpa 
la n e  7 -tyg o d n io w e  sorze 
d am . D ąb ie . u l.  G r y f iń ­
ska 15/4.

5386-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c ­
k ie g o  6-m ieslęcznego 
sprzedam . U l.  9 M a ja  
9/7 po 16.

5491-G

L O K A L E

I I ”  U S A , 1. 15; „T rz e c i k s ią ż ę "  CSRS; o b y w a te ls k a  d la  k l .  V I I I .  11.55 s to w s k ie j.  20.15 U lu b io n e  m e lod ie
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „C o m a ”  U S A , K ra jo b ra z y  P o ls k i — d la  k l .  IV .  o p e re tk o w e . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  
1. 18; „T o to -lo te k  82”  ra d ź .; W IS Ł A  1250J MuzylCa pana C h o p in a  -  d la  m y ś li.  22.10 K o m p o z y to rz y  naszych 
(G o le n ió w ) „P o szu k iw a cze  za g in io - k , .  u  13 3q j 14 T T R . 15.25 czasów . 23 L e k tu ry  „C z w ó rk i . 23.U 
ne1 a r k i ’* U S A , 1. 12; W EN U S (G o - k Ú R T  — k la s y  łączone. 16 T e - M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra* 
le n ió w )  „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  U S A , le j , ino  16.30 w ia d o m o ś c i. 16.40 D la  d io w y .
* 18; IN A  (S ta rg a rd ) „K o c h a n ic a  ------------------
F ra n c u z a ”  ang.. 1. 15; „P rz y g o d y  B łę  
k itn e g o  R y c e rz y k a ”  — p o i.; D A R  
(S ta rg a rd ) '„W ilc z y c a ”  po i., 1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

W  Y  S T  A  W  Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  R a fae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I —X IX  w .: S z tuka  Po­
m orza  Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra ; D aw na  p o rce la n a  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  I — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne — g. 
10—17; W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 —
P o lska  n ad  B a łty k ie m  przez 1000 la t ;  
P rz y ro d a  m orza ; In s tru m e n ty  i  po­
m oce n a w ig a c y jn e : U rzą d ze n ia  1 me 
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o­
spo d a rka  m o rska  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  sz tu ­
ce: D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na P o­
m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j: B u d d a  i  B o d h is a ttv a ; 
Fe tysze  g w oźdz iow e  p le m ie n ia  B a - 
ko n e o  (Z a ir )  — g. 10—17; P L . R Z E ­
P IC H Y  — O ddz ia ł H is to r i i  M ia s ta : 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w soó łczesnośc i; Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lec3a: K o n c e p c ja  p ro ­
g ra m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza 
w  S zczec in ie  — w y s ta w a  . p o k o n k u r­
sowa — g, 10—17: Z A M E K  B W A  —

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ 
d z ie n n ik  RSW Prasa -  K s ią żką  
— R uch. W Y D A W C A  -  Szcze« 
W y d a w n ic tw o  Prasowe. T E L E ­
FO N Y : c e n tra la  -  430-21. se­
k re ta r ia t  457-41, s e k re ta rz  re­
d a k c ji 467-21. dz. m ie js k i 462-35. 
Iz. s p o rto w y  379-50. dz. łą cz ­
ności z C z y te ln ik a m i 450-21 
O G ł OSZF.N IA p rz v im u ,|e  B iu
ra  R e k la m  
Szczecin,

»el 394-34-
Pl

N A U K A P O S Z U K U JĘ
T e l. 728-05.

M -2 Ś ródm ieśc ie , zam ie ­
n ię  na M -3 na S łonecz­
n y m . T e l.  22-38-92.

5403-0
D W A  p o k o je , c e n tru m , 
z a m ie n ię  na m n ie jsze , 
e e n tru m . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5494. 
m i e s z k a n i e  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . * 
p o k o je , k u p ię .  W iado ­
m ość: te l.  500-786 godz. 

h a n - 11—17. 3439-G

2867-G

Z G U B Y

Z A G U B IO N O  p ra w o  ja ­
zd y  na  n a zw isko  Z b ig -

N IE R U C H O M O S C I 82-31-72.

K U P N O

S P R Z E D A Ż

4250-G w ra z  z p ra w e m  Jazdy 
na na zw isko  Jerzv__No- 
w a czyk .

garażu . PO ŚR E D N IC TW O  ------------- --*  . __.
d iu  n ie ru ch o m o śc ia m i, M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  

M A R tS T K R  — f iz y k a . 5555-G m ie s z k a n ia m i -  o o n ie - io w e  sprzedam . T e ie io n
chem ia  te l.  756-01 w e w . W  O K O L IC Y  K a m ie n ia  d z ia łk i,  ś ro d y . czw f £ t k i  823-039.
171 godz 9—15. om o rsk ie g o  za g in ą ł w y  13—18. te l.  22-88-93. W yz-

4048-G że ł n ie m ie c k i d ro p ia ty  w o le n ia  38/46 m g r W ie- 
b rą z ó w o -b ia ły  k ró tk o -  s ław a  B e ra .

P R A C A  w ło s y . O strzega s ie  , 252o-G
przed  p rzyw ła szcze n ie m . IN S T A L A C J E  e le k try c z -

Z A T R U D N IE  to k a rz a . Z w ro t  za na g ro d a . K ra -  ne. a la rm o w e , n a o ra w a  - - - - -  . .  U c c i.
ś lusa rza  na rzędz iow ego  s iń s k i. S n ia to w o  16. te l.  p ra le k  a u to m a ty c z n y c h  n  w  ^ t k o w s k u  ^Jczci
i  ś lusarza  spaw acza. Z a - 123-90 K a m ie ń  P o m o r- -  A n d rz e j R a ta jc z y k . wego zna lazcę  proszę o
k ła d  W y ro b ó w  M e ta ls -  s k i.  te l.  525-434. * B3-P

P U ch iw oU l(o s5 d ie )Wa ' K O L O R  T V  -  n a p ra w a , C Y K L IN O  W A N IĘ  -  ; ® U ? , ? .™ r l iDrai S c  1a„z:  
5416-G p rz e s tra la n ie  na  B e r lin  A n d rz e j Janu szk ie w icz . d J  .

5 - 3 %  J “ ZV T U rliń S k l' ,e ‘ - 22' 01' 73'  3379-G S S S S  m J-G
3267-G C Y K L IN O W A N IE  — R v- 

P L A C  pod bud o w ę  w a r -  K O L O R  te le p o g o to w ie  — szard, B im e k , te l.  396-32- Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
s z ta tu  w  D ą b iu  sp rze - M a ria n  U zn a ń sk i. 520-174, -
da m . O fe r ty  B iu ro  O filo  33146-G
szeń Szczecin 5402. T E LE P O G O T O W IE  -
D O M  w o ln o  s to la c y  o raz  Ja n  B u g a js k i.  22-71-46, . ________
z a b u d o w a n ia  gospodar- 288-G C E G ŁĘ  k l in k ie ro w a n ą
Cze 15 k m  od K o s z a lł-  T E L E P O G O T O W IE  — c iem ną  l  d ęb inę  ku p ię , 
na  p iln ie  sp rzedam , p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a  O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
W iadom ość: P y rz y c e , u l.  J a k im o w ic z  22-09-67. : rc z e c in  4062.
B o g u s ła w a  7/1 te l.  *716. 2955-G W Ó Z E K  g łę b o k i Im p o r-

54-P T E L E P O G O T O W IE  — to w a n v . segm ent .R o t- 
D Z IA Ł K Ę  z rozpoczę tą  S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  te rd a m ”  lu b  podobny  
budow ą . . b lis k ie  P ogod- 88-474. k u p ie .  T e l.  175-476.
no  — sp rzedam . O fe r ty  356-G 5442-G
B iu ro  O głoszeń Szczecin T E L E P O G O T O W IE  — F O T E L  b u ja n y  k u p ie .
4C71. c o lo r — Z d z is ła w  U zn a ń - T e l.  22-70-46.
P A R C E L E  b u d o w la n a  sk i. 22-85-97. 5513-G
700 m  k w . — G d y n ia , 3279-G
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  P O G O T O W IE  T e le w iz y l-  
O głcszeń Szczecin 4045. ne — H e rm a n n  S p icke r.

te l.  613-658.
R O ŻN E  3679-G Z U K A  A-06 „b la sza ka ”

A N T E N Y  In s ta lu je  — p iln ie  sprzedam . T rz e - 
T E L E P O G O T O W IE  — M ic h a ł K iz ie w ic z . 445-38. b la tó w , te l.  72-002. dzw o- 
C z e rn ik . Pogodno. 809-04. 138-G n ić  7—15.

4713-G A N T E N Y  in s ta lu je  -  5?-P
C Y K L IN O W A N IE . u k ła -  J u liu s z  W aszk ine l. R E N A U L T A  12 TN . Da-
d a n ie  p a rk ie tó w  -  B o - 22-48-59. c ie  n o w a  sprzedam ,
gus ław  K ry s iń s k i te l.  2836-G Ś w in o u jś c ie
500-167.

5401-G M E B L E  s ty lo w e , n o w o - F IA T A  131 
C Y K L IN O W A N IE  — czesne ku c h e n n e  -resta- (1976) ta n io  ..
Z b ig n ie w  D e n k ie w ic z . wV w y p o c z y n k o w e , ła -  M a łko-w skieeo  22/11 
te l,  22-39-52. w y  z le w o z m y w a k i — 5ol4-G

5422-G oo leca  ‘ sk le o  u l.  M a li-  F IA T A  126 p  d w u ie tn ie -  
M O N T A Ź  k a rn is z y  — n o w a  19 (Las  A rk n ń -  go sprzedam . T e ł.

te l. 58-G7. 
55-P

M łra f io r i
s p rz e d a m .

P ią tk o w s k i. 22-29-’’
6539-G

s k i) .
2170-G

521-416.
5426-G

C E N T R U M
K U L T U R Y

M Ł O D Z IE Ż Y

„SŁOWIANIN**

w  S zczecin ie  
u l.  K o rz e n io w s k ie g o  2 

te l.  456-55

organizuje

KURS
T  A N m A

t o w a r z y s k ie ­
g o

I  stopnia.
Z e b ra n ie  o rg a n iza ­
c y jn i*  odbędz ie  się 
w  d n iu  28 lu te g o  o 
godz. 18 w  C K M  

„S ło w ia n in ” .
1053-K

18 lutego 1984 roku zmarł nasz naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Teść

śp.

Jan Jaworski
o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKA I  ZIĘĆ.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
24 lutego 1984 r. w Warszawie.

20 lutego zmarł nagle w wieku 
59 lat nasz kochany Ojciec, Teść, 

Dziadek i Brat

Zbigniew Frencei
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
24 lutego o godz. 11 z Domu Przed- 
pogrzebowego przy Cmentarzu Cen­

tralnym,

o czym ze smutkiem zawiadamia 

RODZINA.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, 
że 21 lutego 1984 r. zmarła na­
sza najdroższa Mamusia, Teściowa 

i Babcia

Józefa Wanda Wilner
z Romanowiczów 

urodzona w Kołomyi. 
Pogrzeb odbędzie się 24 lutego 1984 r. 
na Cmentarzu Centralnym o godzi­

nie 10.
CÓRKI, ZIĘCIOWIE  

I  WNUKI.

Ks. Stanisławowi Ulaszkiewiczowi, 
wychowawczyni kl. I l la  V I I I  LO 
pani Genowefie Jamrogowicz, dy­
rekcji szkoły, uczniom oraz wszyst­
kim krewnym, sąsiadom i znajo­
mym, którzy wzięli udział w ostat­
niej drodze i odprowadzili na miej­
sce wiecznego spoczynku mojego 

najukochańszego Syna 
śp.

Jordana Staniszewskiego
serdeczne podziękowania 

składa MATKA.

Pracownicy poszukiwani

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH 
w Szczecinie 
p r z y j m i e

kobiety i mężczyzn do szkolenia 
na niżej wymieniane stanowiska:

•  kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
średnim technicznym lub ogólnokształ­
cącym na dyżurnego ruchu;

•  mężczyzn z wykształceniem zasadni­
czym i podstawowym na manewrowych 
i strażników SOK;
kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
średnim lub zasadniczym zawodowym 
na kasjerów biletowo-bagażowych; 
kobiety i mężczyzn z wykształceniem 
zasadniczym zawodowym i podstawo­
wym na konduktorów, zwrotniczych. 

Ponadto Rejon Przewozów Kolejowych w 
Szczecinie pilnie zatrudni maszynistkę. 

Szczegółowych informacji udziela referat 
ogólny, Rejon Przewozów Kolejowych w 
Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9. I I  piętro, 

pokój 32, tel 41-54-42.
796-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„.POLMOZBYT** 

w Szczecinie

z a t r u d n i

+  kierownika pawilonu usługowo-han­
dlowego w Pyrzycach,

♦  załogę magazynową na terenie miasta 
Szczecina,

+  wartowników.

Pisemne oferty składać pod adresem: 
Szczecin, ul. Białowieska nr 2.

1055-K



K U R I E R  #  SZCZECIN +  WCZORAJ +  OZlS « •  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 8

W stołówkach PSS „Spotem“

lie utracić konsumentów
*-OD POCZĄTKU lutego obowiązują nowe, wyższe ceny ar­

tykułów żywnościowych. Powoduje to, iż nie tylko codzienne 
zakupy są droższe, lecz także wzrasta koszt surowca w sto­
łówkach zakładowych oraz bufetach pracowniczych. A co za 
tym idzie — za obiady w zakładach żywienia zbiorowego 
płacimy więcej.
PSS „SPOŁEM” prowadzi 

większość «.stołówek dla zakła­
dów pracy w naszym mieście. 
Pod koniec stycznia, gdy zna­
ne już były nowe cenniki —

Idziemy do Filharmonii

Gra Dang Thai Son
z Wietnamu

W  P IĄ T E K  o gadz. 19 ł  w  sobotę 
o godz. 17 o d b ę d ite  się w  F ilh a rm o ­
n i i  re c ita l fo r te p ia n o w y  D a n g  T h a i 
Sona 7. W ie tn a m u , la u re a ta  1 n a g ro ­
d y  na X  M ię d z y n a ro d o w y m  K o n k u r  
Sie C h o p in o w s k im  w  1980 r .  W p ią ­
te k  z n a k o m ity  p ia n is ta  g ra ć  będz ie  
u tw o ry :  M o za rta , P ro k o fie w a . De- 
b u ssy ’ego i  R ave ia , n a to m ia s t w  so­
b o tę ' p ro g ra m  w y p e łn io n y  będz ie  w y  
łą c z n ie  m u zyką  ch o p inow ską .

P rzedsp rzedaż b ile tó w  w  „ O rb i­
s ie ”  lu b  w  kasie  F i lh a rm o n ii  (zam ó­
w ie n ia  te l.  22-12-52).

Zycie kolejkowe

Uwaga, łacina!
N IE P O S T R Z E Ż E N IE  p o ja w iło  

s ię  na naszych  oczach  now e 
z ja w is k o  — h a n d e l uspołecz­
n io n y  p o s ta n o w ił w łą c z y ć  się 
do  a k c j i  p o w szechne j e d u k a c ji 
spo łeczeństw a. W obec nie.po-ko 
jącego  (zdan iem  f i lo lo g ó w  k la ­
s yczn ych ) z a n ik u  zna jom ości 
ła c in y , h a n d e l k łu je  w  oczy 
n a p is a m i C E SJA „ P O N A L li”. 
M ow a  o  ty c h  sk lepach  o gó lno ­
spożyw czych , w  k tó ry c h -  na ­
b y w a liś m y  do tąd  n a p o je  a l­
k o h o lo w e . D o n ie d a w n a  k l i ­
e n c i szachow an i b y l i  je d y n ie  
ta je m n ic z y m i l i te r k a m i P.T., 
eaś w  c h w i l i  o b e cn e j ka żd y  
k to  p ra g n ie  n a b y ć  choćby  sym 
b o liczn e  1/2 1. w p a tru je  się w  
n a p is  „c e s ja ”  ł  n ie  ba rdzo  w ie  
c o  s ię  za ty m  k r y je .

A  m oże je s t to  p ie rw sza  ja ­
s k ó łk a  je d n e g o  z ro z lic z n y c h , 
a jednocześn ie  a m b itn y c h  za ­
dań . ja k ie  p o s ta w ił sobie 
P O N A L  — nauczen ia  P o la k ó w  
k u l t u r y  p ic ia?

N ie  chcąc b y ć  posądzonym  - 
napędzan ie  k l ie n te l i  „ m iło ś n i­
k o m ”  ks ią że k  z T u rz y n a  (bo 
ta m  je d y n ie  m ożna n a b y ć  
s ło w n ik  w y ra z ó w  ob cych ) po­
d a ję  za n im  znaczenie tego  
ta k  rz a d k ie g o  do dziś w y ra z u : 
c e s j a  — (łae. cess io = d o b ro - 
w o ln e  u s tą p ie n ie ) -p ra w . a) 
p rze la n ie  p ra w  je d n e j osobv 
na d ru g ą , u s tą p ie n ie , zrzecze­
n ie  się czegoś, n p . w ie rz y te l­
nośc i przez w ie rz y c ie la  na 
rzecz in n e j osoby.

Te raz  ju ż  w s z y s tk o  jasne. 
A le  czy trzeba  zaraz sięgać do 
s ło w n ik a , b y  poznać m echa ­
n iz m y  naszej re fo rm u ją c e j się 
gospodark i?

_________  (m p)

Kronika wypadków
W C Z O R A J i  dziś ra n o  pogo tow ie  

ra tu n k o w e  oraz m il ic ja  o d n o to w a ­
ł y  aż c z te ry  p rz y p a d k i n a g łych  
zg onów , z k tó ry c h  t r z y  p ie rw sze  
z o s ta ły  spow odow ane n a jp ra w d o p o  
d o b n ie j z a w a ła m i serca.

W  poc iągu  re la c j i  K o ło b rz e g  — 
G o le n ió w  za s ła b ł nag le  i  z m a r ł 56- 
- le tn i A n to n i D .. m ieszkan iec  
Szczecina. O godz. 21 na ko ń c o w e j 
p ę t l i  a u to b u so w e j na K rz e k o w ie  
za s ła b ł i  z m a r ł w  au to b u s ie  W P K M  
l i n i i  ,,75”  m ężczyzna w  w ie k u  50 
la t ,  M a ria n  B . D z iś  o k o ło  godz. 7 
w  m ie szka n iu  p rz y  u l.  Ż u ra w ie j 
za s ła b ł podczas k ą p ie li w  w a n n ie  
62 -le tn i S ta n is ła w  G . L e k a rz  pogo­
to w ia  s tw ie rd z ił zgon. C z w a rty  
p rz y p a d e k  w y d a rz y ł się ró w n ie ż  
d z iś  ra n o  o godz. 7 w  c u k ie rn i 
p r z y  u l. K rz y w o u s te g o  71. Z m a r ł 
tu  je d e n  z p ra c o w n ik ó w  c u k ie rn i,  
26- le tn i H e n ry k  Ł .

K IL K A  m in u t po godz. 16 na u l.  
E n e rg e ty k ó w , osobow y „V o lk s w a ­
ge n ”  S Z H  5873 k ie ro w a n y  przez 
M a rk a  Z . p o trą c ił p rze ch o d n ia , 50- 
- le tn ie g o  Józe fa  T„, k tó r y  — ja k  
■wynika z in fo rm a c ji  M O  — b y ł 
pod  w p ły w e m  a lk o h o lu  i  n iespo ­
d z ie w a n ie  w szed ł na je z d n ię . R a n ­
nego od w ie z io n o  do  szp ita la . N ie ­
ca łą  godz inę  p ó ź n ie j w  K ie łp in ie  
gm . B ro jc e  sam ochód d o s taw czy  
„ Z u k ”  SZC  562-V podczas w y p rz e ­
dzan ia  c ią g n ik a  p o trą c j ł  8 -le tn iego  
A n d rz e ja  K ., k tó r y  nag le  w b ie g ł 
na  je zd n ię . I  te n  w y p a d e k  sko ń ­
c z y ł się szp ita le m .

<ap)

otrzymali je kierownicy jadło­
dajni, sporządzili wyciągi cen 
i kosztów surowców używanych 
do przygotowywania posiłków 
przed podwyżką i z tymi dany 
mi udali się do dyrekcji zakła­
dów dla których prowadzą ży 
wienie zbiorowe. Tam dyrekcje 
wraz z powołanymi komisja­
mi zakładowymi skalkulowały 
nowe limity kosztów tzw. wkła 
du surowcowego — czyli cen 
surowca na jeden posiłek. Do 
tychczas kształtowały się one 
na poziomie od 38 do 42 zł (w 
różnych jadłodajniach), obecnie 
przedsiębiorstwa ustaliły tę 
wielkość przeciętnie na 50—55 
zł.

Oznacza to, iż więcej płaci­
my za abonament stołówkowy. 
Przy czym pracownicy nie pła 
cą pełnej wysokości z owego 
limitu, lecz kwotę tę pomniej 
szoną o 10 proc. bonifikaty. 
Tak więc np. w stołówkach, 
gdzie ustalono limit 50-złotowy 
odpłatność wynosi 45 zł, tam, 
gdzie 55 zi — jest to 49,50 zł.

Odpowiednio wzrosły także 
koszty posiłków regeneracyj­
nych. Z dotychczasowych 24— 
32 zł do kwot 35—38 zł. Przy 
czym te kwoty są naturalnie 
kosztem ponoszonym przez 
przedsiębiorstwo.

Z obserwacji poczynionych w 
ciągu pierwszego miesiąca obo 
wiązywania wyższych cen, PSS 
„Społem” stwierdza, iż nie od 
notowano w związku z tym 
zmniejszenia frekwencji w sto­
łówkach. Tak w jadłodajniach 
pracowniczych jak i studen­
ckich liczba konsumentów jest 
podobna do tej ze stycznia br. 
czy listopada i grudnia roku 
ubiegłego.

Kierownicy jadłodajni stara 
ją się na własną rękę dokony­
wać możliwie korzystnych (tj. 
tanich) zakupów, tak aby w ra­
mach wyznaczonego limitu móc 
jak najwięcej zaoferować kon 
sumentom. I  tak np. jeśli cho­
dzi o- zakup warzyw — w zasa­
dzie jadłodajnie prowadzone 
przez „Społem” zrezygnowały z 
usług RSOP, gdyż taniej wypa­
dają zakupy jarzyn czynione w

punkcie skupu PSS ulokowa­
nym na Turzynie. Niektórzy 
kierownicy jadłodajni zaś mają 
własnych dostawców warzyw, 
którzy oferują dobry i stosunko 
wo tani towar. W związku z 
rozszerzeniem uprawnień stołó­
wek do dokonywania zakupów 
z różnych źródeł jest to niezła 
możliwość obniżenia kosztów 
produkcji. Większość jadłodajni 
zaopatruje się np. w jaja z fir 
my „Drobiarz”, gdyż stwierdzo­
no że zakup tego towaru na ki 
logramy jest korzystniejszy niż 
na sztuki. Ponadto kierownicy 
stołówek szukają np. towarów 
w większych, zbiorczych opa­
kowaniach (wychodzi to taniej 
niż przy małych opakowaniach 
detalicznych), szerzej korzysta­
ją z mrożonek warzywnych da 
jących znacznie mniejsze 
ubytki w procesie produkcji, co 
powoduje obniżenie kosztów.

Pisaliśmy już, iż jadłodajnie 
muszą obecnie zabiegać o klien 
ta, aby nie utracić stołowników 
— a co za tym idzie także racji 
bytu. Obecnie te starania win 
ny iść jeszcze-dalej. Próby obni 
żania kosztów produkcji, wzbo 
gaeania menu, oferowanie tak 
obiadów abonamentowych jak 
posiłków tylko w wybrane 
przez klienta dni czy serwowa­
nie dań a la carte ł organizo­
wanie kiermaszy garmażeryj­
nych — to kwestia być albo 
nie być jadłodajni pracowni 
czych. Za wcześnie jeszcze na 
ocenę czy poradzono sobie w 
pełni z trafieniem przez żołą­
dek do serc stołowników. Na ra 
zie na korzyść stołówek można 
odnotować, że nie utraciły kon­
sumentów. (su)

Prosto z Gumieniec

Tona ogórków
dziennie

Z GUMIENIECKICH szklarni ad­
ministrowanych przez KPGO od 
kilku już dni trafia do szczeciń­
skich zieleniaków 1000 kg ogór­
ków dziennie. Takie sq obecnie 
zbiory i ponoć starczy ich aż do 
lata. Świeże ogórki sq też tańsze 
z dnia na dzień (wczoraj 750 zł 
za kg) stanowiqc konkurencję 
dla sektora prywatnego.

(wys)

Sprzedawca kontra klient

Zapach: „Maja“
O S T A T N IO  w  sk le p a ch  p e rfu m e ­

ry jn y c h  PSS „S p o łe m ”  i  W P H W  po­
k a z a ły  się p e r fu m y  w  s z ty fc ie  opa­
ko w a n e  ta k  ja k  p o m a d k i do ust. 
W ie le  k o b ie t z a in te re so w a n ych  je s t 
tą  now ośc ią , ty m  b a rd z ie j,  że za­
pa ch y  są ró żn e : ko m p o z y c je  k w ia ­
to w e  oraz  ow o co w e . P rzew ażn ie  też 
e k s p e d ie n tk i In fo rm u ją  d o k ła d n ie  i 
rz e te ln ie  k u p u ją c y c h  o n o w y m  to ­
w arze . N ie s te ty , b y liś m y  też  i  św iad  
k a m i (w  s k le p ik u  W P H W  p rz y  u l.  
P o n ia to w sk ie g o ), że na  p y ta n ie  
k l ie n t k i  co  to  za zapach w y s ta w io ­
n y c h  p e r fu m  — sp rze d a w czyn i od­
p o w ie d z ia ła  ob rażona : „ M a ja ’*. Taka 
b y ła  nazw a  k o m p o z y c ji,  a le  to  prze  
cięż jeszcze n iczego  n ie  w y ja ś n ia ło ...

(d)

Notatnik szczeciński
•  W S Z E C H N IC A  P A N , Szczeciń­

sk ie  T o w a rz y s tw o  K u l tu r y  zaprasza 
na w y k ła d  cz ło n ka  rze czyw is te g o  
P A N , Z d z is ła w a  K a c z m a rk a  n t .  
„P ro b le m y  p o l i t y k i  n a u k o w e j w  
Polsce” , w  p ią te k  24 bm . o godz. 18 
w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u .

•  K L U B  G a rn iz o n o w y  w ra z  z  K lu  
bem  P ilo ta  W yc ieczek  K ra jo w y c h  
o rg a n iz u ją  k u rs  na u p ra w n ie n ia  p i­
lo ta  (k ie ro w n ik a )  w yc ie cze k  k r a jo ­
w y c h . K u rs  odbędzie  s ię  w  d n ia ch  
od 5 do 9 m arca  b r .  w  sa lach  K lu ­
b u  G arn izo n o w e g o  o godz, 17.30. I n ­
fo rm a c je  te l.  719-21.

•  P O L S K I Z w ią z e k  C h ó ró w  i  
O rk ie s tr  zaprasza m iło ś n ik ó w  m u z y ­
k i  na k o n c e rt do S a li B ogusław a  w  
Z a m ku  dziś, w  c z w a rte k  o godz. 18. 
W ys tą p i w  n im  zespół w o k a ln o - in ­
s tru m e n ta ln y  „M u s ic u s  P o lo n ie n s is ”  
pod d y re k c ją  H e n ry k a  B oska ra  o raz 
O rk ie s tra  D ęta  Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  
pod d y re k c ją  B e n e d y k ta  Grzeszaka. 
W p ro g ra m ie  u tw o ry :  H aend la , V i-  
ta lie g o , B u x te h u d e g o , S to lca , S ilw e - 
de la  o raz  o bu  d y ry g e n tó w . K o n c e r t 
p o p ro w a d z i J e rzy  P ie ń k ó w .

•  O D C Z Y T  doc. d ra  hab. A n to n ie ­
go F u ro w icza  n t. „Z a k a ź n e  zapa le ­
n ie  ro g ó w k i i  sp o jó w e k  b y d ła  ja k o  
p rzyczyn a  s tra t  e ko n o m iczn ych  w  
h o d o w li b y d ła ”  odbędzie  się 24 bm . 
o godz. 12 w  sa li n r  B a  12 p rz y  u l.  
D ra  Ju d y m a  10.

Fot. 7j. Jodkowski

Nasze trzy grosze

Pomniki głupoty?
NIEFUNKCJONALNE, swej wędrówki, tyle, że moc­

na/b y t  strome zjazdy dla no pokiereszowana, 
wózków niejeden raz już Tego typu zjazdy są zresztą 
były krytykowane przez utrapieniem w większości no- 
środki masowego przcka- wych osiedli. Sytuacja taka 
zu. I  nic. Niedawno wybu- występuje m.in. na osiedlu 
dowane podziemne przejś- Kaliny i Przyjaźni, os. Zawa­
dę dla pieszych przy al. dzkiego. Tylko przy Domu Zło- 
Wyzwolenia tuż przy „Ce- tego Wieku — zjazdy są ta- 
zasie” — znowu ma zjaz- kie jak być powinny tzn. wy- 
dy — dekoracje, zupełnie godne, pomocne dla ludzi star- 
nie do użytku. szych, niepełnosprawnych, ko­

rzystających często z wózków 
M A TK I z dziećmi aby pod- inwalidzkich, 

jechać wózkiem schodami mu­
siałyby zamienić się w Herku- Kobiety zaś obarczone wóz- 
lesów. Ewentualnie wyjściem kami z dziećmi, często również 
byłoby zamówić sobie dwóch zakupami, w przypadku gdy 
silnych mężczyzn do przytrzy- staną oko w oko ze zjazdem, 
mywania kobiety od tyłu, by z którego w sposób normalny 
siłą odśrodkową szybko nie zna nie sposób skorzystać — biorą 
lazła się z powrotem u celu dziecko na rękę i pusty wózek 

.pchają (nie bez wysiłku) po 
stromej drodze w górę bądź

Dziś w Zamku

o sztuce 
fotografowania

D Z IŚ  o godz. 17 w  sa lon ie  w ys ta ­
w o w y m  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  
odbędzie  się z O ikazji zakończen ia  
w y s ta w y  fo to g ra fic z n e j K ry s ty n y  
Ł y c z y w e k  „P o d ró ż e ”  d ys k u s ja , k tó ­
rą  po p ro w a d zą : a u to rk a  eksponow a­
n y c h  fo to g ra m ó w  oraz  znany  k r y t y k  
w a rsza w sk i J e rz y  B usza. D ziś też 
je s t o s ta tn ia  szansa o b e jrz e n ia  te j 
in te re s u ją c e j, n ie ' ty lk o  d la  zn a w ­
ców , w y s ta w y . (ł)

Uwaga sklepy! Uwaga, sklepy!
Modne chciaki typu szwedzkiego, 

obuwie kąpielowe i obuwie robocze 
na spodach drewnianych

o f e r u j e
POLONIJNE PRZEDSIĘBIORSTWO

ZAGRANICZNE J E G A ( i

w  Płotach
te l. P ło ty  227, te lex 0425489.

też sprowadzają go (trzymając 
się z całej siły poręczy) w dół. 
Panie mniej odważne i może 
z większą wyobraźnią w ogóle 
omijają zjazdy i wybierają 
drogę dłuższą, okrężńą, byle 
tylko nie narażać siebie i 
dziecka na niebezpieczeństwo. 
Uważny obserwator może prze 
konać się na własne oczy, jak 
wiele matek niczym zarazy 
unika przejścia z wózkiem — 
podziemnym korytarzem przy 
al. Wyzwolenia.

Czyżby projektanci i wyko­
nawcy tego nie dostrzegli? Do­
prawdy trudno znaleźć jakąś 
tłumaczącą odpowiedź na po­
stawione pytanie. Problem 
jest, irytuje coraz bardziej. 
Czas najwyższy go przeciąć! 
Zjazdy bowiem w Szczecinie 
— prawie wszystkie — stano­
wią i dla współczesnych i dla 
potomnych swoiste pomniki 
ludzkiej głupoty...

(wys)

Gdzie jest
„dziadek do orzechów”?

F IL IA  k a w ia rn i „J a g ó d k a ” , „M a ­
l in k a ”  s p e c ja liz u je  s ię  w  sprzedaży 
d ese rów  i  c ias t z b itą  śm ie taną . 
M im o  w y s o k ic h  cen deserów : „C ze ­
k o la d k a ”  — 64.5 z ł, „N ie sp o d z ia n ka  
z m a lin k ą ”  — 63,5 z ł i  c ias t ja k  np . 
to r c ik  m a lin o w y  — 421 z ł/kg , b u fe t  
ma sw o ich  s ta ły c h  k lie n tó w . Jest to  
spow odow ane w a lo ra m i sm a k o w y m i 
p ro d u k tó w . N ie k tó re  z n ic h  n p . 
„O rfe u s z ”  — 493 z ł kg , ro la d a  kokoso  
w a posypane są tłu c z o n y m i orzecha­
m i. I  w  ty m  c a ły  szko p u ł, p rzy  m a- 
so w e l p ro d u k c li co raz częściei m oż­
na t r a f ić  w  p rz y b ra n iu  n i  k a w a ł­
k i  os ło n y  i  s k o ru p y  orzecha C zvż- 
b v  . .d z id e k  do  o rze ch ó w ”  w z ią ł cho 
robow e?  (je )


